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ROK II — NR. 353 


SENSACWNA POWIEŚĆ 


„dlcisk” 


Katowice, 21-zo grudnia. 

Wczorajsza prasa niemiecka ogłasza 
obszerne sprawozdanie z rocznej działal- 
ności „Volksbundu”* na Śląsku. Z spra- 
wozdania najciekawsze cyfry dotyczą 
statystyki członkowskiej, spraw szkol- 
nych i działalności „charytatywnej“ 
związku. 

Liczba członków „Volksbundu* wzro- 
sla raptownie w lecie 1932 r. W dniu 
1 maja br. liczba członków wynosiła 
20.213, a w dniu 1 listopada br. 27.598. 
Liczba zarejestrowanej młodzieży w tym 
czasie wzrosła z 827 na 2.729, co „Volks- 
bund“ tłumaczy sobie masowem przystę- 
powaniem członków  „Jungd. Partei" 
(Wiesnera. _ krytykuijącego działalność 
„Vo!ksbundu”), W porównaniu z dniem 
1 ma'a br. zatem liczba członków „V. B.“ 
wzrosła o 7.385 członków (z czego na 
bezrobotnych przypada aż 5.356). „Volks- 
bund“ przyznaje sam. że to masowe wpi- 
sywanie się bezrobotnych + do- „V. B.* 
należy przypisać chęci uzyskania zapo- 
móg z kasy związku, 

„Volksbund“ w czasie od '1 stycznia 
do 31 grudnia ub. roku wystosował ogó: 
łem 238 skarg mniejszościowych do in- 
stancyj m'ędzynarodowych, a w czasie 
od 1 stvcznia do 15 grudnia br. 392 skargi. 

Wedlug stanu z września br. statysty- 
ka dot. szkolnictwa mnieiszościowego na 
Š'acku przedstawia się nastęnułaco: 

34 publiczne szkoły | 11.251 dzieci 
2 Średnie szkoły 8751 4 


6 wyższych szkół IN ; 

15 prywatnych szkół 1.989 » 

6 pryw. wyższ. szkół 1.406 „ 
ogółem: 15.842 dzieci 


Pozatem w 14 przedszkolach mieści 
się 743 dzieci. 

Z szkół polskich do niemieckich prze- 
pisano w bież. roku (w maiu i lipcu) 841 
dzieci (173 wnioski nieważne) do publicz- 
nych szkół niemieckich. da'ei: do szkół 
prywatnych 1281 drłeci (450 wniosków 
nieważnych). W Król. Hucie przepisano 
do szkół niemiectirh 230 dzieci, w Świę- 
tochłowicach 237. Paciewn*kach 38 Chn- 
rzowie 17, W Hadukach 122 i w Micha?- 
kowicach 13 dzieci.. Prasa n'emiecka 
obłudnie tłumaczy, że dzieci te porrzed- 


Hiemcók w świetle sprawozdania 


nio chodziły już do szkół niemieckich, 
zostały jednak pod presją gospodarczą 
(?) przemeldowane do polskich szkół, a 
po zwolnieniu ich rodziców z pracy, wró- 
ciły ponownie do niemieckiej szkoły (!) 
Tłumaczenie to jest nawskroś wykrętne 
i nie wytrzymuje krytyki. Wiadomą bo- 
wiem i udowodnioną rzeczą było. jakiemi 
to metodami przekupywano  bezrobot- 
nych, byleby dzieci swe posyłali do szkół 
niemieckich. Pisano o tem swego czasu b. 
obszernie. 

„Volksbund* zapowiada, że poza wý- 
budowanemi już przez „Volksbund“ wspa- 
niałemi gmachami szkół niemieckich, w 
1934 r. „Volksbund* wybuduje podobne 
gmachy w: Pszczynie, Chwałowicach, 
Chorzowie,  Bielszowicach, Knurowie, 
Przyszowicach, Szarleju, Piekarach, Ra- 
dzionkówie, Łagiewnikach, Górttych Ła- 
ziskach, Wodzisławiu 1 Lublińcu. Wszy- 
stko oczywiście dlą' dalszego wzmocnie- 
nia irredenty niemieckiej, W Katowicach 
istnieje projekt wybudowania - nowocze= 
snego gimnazium prywatnego, 

"O ile chodzi o działalność .,Votksbum- 
du* pod niewinnie brzmiącą pokrywką 
„niesienia pomocy bliźnim", to „Volks- 
bund* ogółem w ciazu roku wydatkował 
kwotę w wysokości 530.391,98 zł.. z czego 
przypada m. in. na wsparcia d'a hezrobote 
nych około 56 tys. zł., dla inwalidów wo* 
jennych 47 tys. zł, dla biednych za po- 
średnictwem t. zw. „zespołów. pracy“ 
„Volksbundu* 51 tys. zł. na „gwiazókę” 
20 tys. zł. itd. Na opiekę nad dziećmi 
wvdatkowano w ostatnim roku przeszło 
240 tys zł. Pozatem wbpłyneło do kasy 
„WVolksbundu* z Berlina 5.000 marek, 
kióre rozdzielono między 1.000 osób z 
pośród. biednych. 

„Volksbund“ wydatkował na różne 
cele budowlane w ostatnim czasie około 
3 miliony złotych. 

Tyle sprawozdanie z gospodarczej, 
„oświatowej“, i „charuvtatywnej* działal- 
ności .Volkshundu*, Wvnika z niego. że 
mnielszość niemiecka nie odczuwa tak 
głośno przez nia podkreślonezo ucistu i 
że rózwifa sie ona znakomicie rod okiem 
władz polskich i przy życzliwem z ich 
strony poparciu. 


| ue „Soczi 


$zmsacyjna afera Kkorupcyina w Brukseli 


Bruksela, 21-gn grudnia. 

W związku z olbrzymią aferą korup- 
cy'ną, wykrytą w Brukseli, aresztowano 
GSacnie dyrettora ministerialnego w bel- 
giis im ministerstwie pracy Lejune pod 


zarzutem pobierania łapówek, Lejeune 
otrzymywał od handlarza benzyną Pau- 
weisa pieniądze i rozmaite podarunki, za 
co przyznawał przyjaciołom  Panvelsa 
belgijskie odznaczenie, 


bA 
Napad bandyfów chińskich na pociag 


śmierć 8 osób z pośród 


Londyn. 2i'go grudnia. i 

7 Mukdenu donoszą. że koło Kirynu 
w południowe: Mandżurii bandyci doku- 
nali napafu na nocjag osobowy. powodu- 
łąc jego wykolejenie przez rozkręcenie 


pasażerów i straży © © 


szyn. Wojskowa straż japońska eskortu- 
iąca pociąg zmusiła bandytów do uciecz- 
ki, jednakże wśród strz! an'my „zostało 
zabitvch 8 osób z pośród pasażerów i 
straży. 


„Dolisbundu 


Wenecja pod powłoką śnieżną i lodową. Rycina przedstawia: po lewej — 
katedrę S-ta Maria della Salute; w środku — Plac św. Marka; po prawej — 
słynny most della Paglia i palac dożów, 


Sensacyjne uprowadzenie milionera 4 


© przez bandytów w Nowym Jorku 


Londyn, 21-go grudnia. 

Jak donoszą z Nowego Jorku. wielkie 
wrażenie w tamtejszych kołach finanso- 
wych wywołało tajemnicze Zaginięcie 
znanego finansisty Josse Livermore, Za- 


chodzi podejrzenie, że milioner. został 
uprowadzony, to też władze stanu Nowy 
Jork uruchomiły cały aparat śledczy dla 
jego odnalezienia. 


v 


nowych or$anizacyj ubezpieczeniowy cfi 


Warszawa, 21-go grudnia. 

W związku z wejściem w życie od 
Nowego Roku ustawy o scaleniu ubezpie- 
czeń społecznych. minister opieki spcłecz- 
nej powołał do składu władz naczeli.ych 
nowych organizacyj ubezpieczeniowych: 
w Izbie Ubezpieczeń Społecznych na pre- 
zesa — b. ministra Rożnowskiego. na wi- 
ceprezesa dr. Wilczyńskiego, na naczel- 
nego dyrektora — p. Makowieckiego, na 
naczelnego lekarza — dr. Buiałskiego, W 
Zakładzie Ubezpieczeń na wypadek cho- 
roby — na prezesa dr. Czarnowskiego, 


na 22 komunistów 
Londyn, 21-25 grudnie. 


Z Seulu (Korea) donoszą o skazaniu na 
śmierć 22 komunistów. Pozatem 6 komu 
nistów skazanych zostałc na dożywotnie 
więzienie, a 203 na are więzienia od I 
roku do lat 15. Proces. w którym stawa 
ło 245 oskarżonych, dotyczył wybuchu 
rewolty komunisiyczuej w Korei w roku 
1930. ¢ 


na dyrektora — senatora Klemenslewicza, 
na naczelnego lekarza również Bulalskle- 
go. W Zakładzie Ubezpieczeń Pracow- 
ników Umysłowych na prezesa — b. mi- 
nistra Chodźkę na dyrektora — p. Bie- 
nieckiego, W` Zakładzie Ubezpieczenia 
Emerytalnego Robotników — na prezesa 
p. Simona, na dyrektora — p. dr. Józefa 
Pasternaka. -W Zakładzie Ubezpieczeń 
od Wypadków — na prezesa p. Medarda 
Downarowicza, na dyrektora Kitz-Kor= 
skiego. 


Aresztowanie przywódcy 
rewolucjonistów 
w Santiago de Chile 


Lontvn, 21 go grudnia. 

Z Santiago de Chile donoszą o areszto- 
waniu przywódcy rewolucjonistów, pułk. 
lotnika Marmaduke W oraz wydawcę 
dziennika socjalistycznego „La Opinion“, 
Mery. Aresztowanie nastąpiło na skutek 
artykułów o treści antypaństwowej. Pułk. 
Marmaduke Grove był przywódcą ruchu 
rewolucyjnego, który wybuchł w 1932 m 


" Str. 2 


„SIEDEM GROSZY“ 


zę 


hali wwzicegł pijaków gza 


Dnia 19 bm. około godz. 21 min. 30 w Go- 
czałkowicach, pow. Pszczyna, stróż gminhy: 
Franciszek Piesiur doniósł policji, że na szosie 
w Goczałkowicach w pobliżu pamiątkowej 


lipy Wolności, leży postrzelony rolnik Stani=* 


slaw Nikiel z Goczałkowic-ZdrOju. 

W toku dochodzeń ustalono, że Nikiel tegoż 
dnia popijał w towarzystwie Pieslura, listo- 
s*osza Ziebury I handlarza luukaszka w lokati 
Kokotowęj w Goczałkowicach, -Lukaszek na 
skutek nadmiernego spożycia alkoholu upił 
się do tego siopnia, że nie był w stanie, o 
własnych siłach utrzymać się na nogach, wo- 
bec czego towarzysze jego postanowili Ząe 
wleźć go do domu na saneczkach. Lukaszek 
jednak nawet na saneczkach me mógł się 
utrzymać i co chwilę spadał na jezdnię. 

W czasie tym przejeżdżala furmanka, którą 
Piesiur zamierzał zatrzymać | przewieźć nią 
Lukaszka do domu, Ponieważ furmanka je- 
dnak me zatrzymała się, Piesiur bieg! za 


furmanką, wywilając laską, co miało ten sku- 


Fałszywe osxarżenie 


Prokurator Sądu Okręgowego w Rybniku 
poleci) zwolnić z tymczasowego aresztu inż. 
Adama Sikorę, dzierżawcę domeny państwo- 
wej w Pstrążnej, który został oskarżony 0 
rozmyślne podpałerte, celem uzyskania premii 
asckuracyjnej, Jak się bowiem okazało, oskar- 
żonie to bytło zupołmie bezpodstawne. 


Piąteg Dziś: Zenona, Hoa, 
Jutro: Wiktora, Magdaleny 
Wschód słońca: g. 8 m. 09 
Zachód: g. 15 m. 48 
rudnia 
g Dtugość dnia: g. 7 m. 39 


Fronika Slaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego I1, 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: 

PIATEK, SOBOTA i NIEDZIELA — teatr nieczynny. 
PONIEDZIAŁEK: g. 20 „Betleom Polskie" (promjora). 
WTOREK: g. 13 Koncert Bulatówuyj 

g. 16 „Botleem Polskie'"i 

s. 0 „Betleem Polskie“, 

ŚRODAL g. 20 „Pieniądze to mie wszystkoł* =o 


16 KINA NA ŚLĄSKU: FA r 
*. KATOWICE. Capitoli „Banita, Casino: „Zła 
| pwczyma" | „Jaś 4 Małgosia". Colosseum: „Pat 
Patachon, wynalazcy A: Palace: „Raj podlot= 
wów“. Rialtot „Tajemne noce". Union; „Zew ziemi”, 
KRÓL. HUTA. eara „Zdobyć cię muszę” ( 
„Zjazd Katolicki w Wiedniu". Roxy: „Stracony eks- 
pres“ i „Wielka klatka", Apollo: „Urwis z Hiszpanii” 
araz „Sekret kobiety", 


RADJO: 
SOBOTA, DNIA 23 GRUDNIA 1933 R. 

Katowice, 7,00 Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11,57 Sygma! czasu. 12.05 Muzyka relłg!jma. 
12,35 Wiadomości meteorologiczne. 12.38. Muzyka rell- 
glina. 15.390 Utwory fortepianowe. 15,55 Chwdika lomi- 
cza i przeciwzazowa. 16,00 Audycja dla chorych. 16,40 
Koncert organowy. 17.15 „Mily Boże, Qody ida — au- 
dycja dla dzieci. 20.15 „Choinka Polskiego Radja dla 
dlednych dzieci”. 20.30 Słuchowisko wtrilline dla dzieci. 
21.00 Audycja wizilma w wyk. Chóru Żeńskiego .,Qre- 
zorlanum*' pod dyr. ks. prof. Henryka Nowackisga. Sto- 
wo wstępne wypowie ks. prof. H. Nowacki. 21.30 Kwa- 
Grans literacki ..Szalik* — opowiadanie wigilijne. 21.43 
Koncert szapenowski. 22,30 Kolendy. 23,03—24,00 Muzyka. 
Sobota, 23 grudnia. 


ZAPOMOGI ŚWIĄTECZNE. Dzięki 
przyznane] przez naczelnego dyrektora huty 
„Pokół* p. Inż. Surzyckiego dotacji, Kasa Za- 
pomogowa dla Inwalidów. wdów I'sięrot huty 
„Pokój“ wypłaciła w dniu 19 bm. sw0im, za- 
mieszkatym w kraju, niezamożnym rencistom, 
po 15 złotych nadzwyczajnej zapomogi świą- 
tecznej. 

— OPŁATY STEMPLOWE OD SPÓŁEK. 
Rada Ministrów uchwaliła ostatnio obniżkę 
Opłat stemplowych od wszelkiego rodzaju 
spółek, Dotychczas opłaty te wynosiły 2%, 
obecnie zaś obniżono le do 1%. 
| 0— WYDALONY Z NIEMIEC. 20 bm, wy- 
dalony został z Niemiec do Polski Szmul 
Czortkowski pod zarzutem przemycauia pie= 
niędzy z Niemiec. Z powodu szybkieso wy» 
dalenia Czortkowski nie mógł zlikwkiować 
swego warsztatu krawieckiego i poniósł zna- 
czne straty. 

— UJĘCIE KASIARZA. 19 bm. przytrzy- 
mano w Skoczowie poszukiwanego przez po- 
foie w Przemyślu za włamanie kasowe Izaka 
Feklmana Limera, bez stałego mielsca pobytu, 

— WYBORY DO RADY ZAŁOGOWEJ. 21 
bm. odbyły się w Magistracie m. Katowic wy- 
bory do rady załogowej z następującym wy- 
nikiem: głosowało 175 _ funkcjonarjuszów. Li- 
sta Z. Z. P. 88 głosów, lista sanacy za 87 gło- 
sów, 

— SPRAWA ROZRYWEK W CZASIE 
ŚWIĄT. Dyrekcja Połicjj w Katowicach poda- 
je do publicznel wiadomości, że zakazane są: 
w wigilię Bożego Narodzenia (dnia 23 grud- 
mia) publiczne zabawy taneczne i bale. W dniu 
Bożego Narodzenia (dnia 25 grudnia) publiczne 
zabawy taneczne | bałe, deklamacie. widowi- 
ska | produkcie muzyczne w danciugach (caie- 


tek, że woźnica | ładący z nim osobnik, mnie- 
mając, że mają do czynienia z bandytami, 
wystrzelił z rewolweru, chcąc w ten sposób 
spłoszyć rzekomego napastnika. Gdy iednak 
i to nie poskutkowało, wówczas z furmanki 


BsanzasizzŃcbwy 

wystrzełono po raz drugi | strzałem tym ugo- 
dzony został Nikiel w prawa pierś. Postrze- 
lonego przewieziono do szpitala w Pszczynie, 
gdzie stwierdzono, że rana  postrzałowa nie 
jest niebezpieczna, 


i CSEE 


Bwiazdkowa uroczystość niewidomych 


w Król. 


W środę, dnia 20%%bm.: odbyła się w Kró- 
lewskiej Hucie, uroczystość gwiazdkowa Sto- 
warzyszenia Niewidomych Wojew. Śląskiego. 

Pó uroczystej mszy Św. i. okoliczności 
wem kazamiu w miejscowym kościele św. 
Barbary. zasiadło do wspólnego śniadania, 
przygotowanego w sali na Górze Redena, oko» 
ło 150 niewidomych z ich rodzinami. 

Popołudniową część uroczystości rozpo- 
cząt powitahiemi, przybyłych delegatów Kuri 
Biskupiej w Katowicach (ks. kanclerz Bie- 
niek), magistratu Król. Huty (radca Dubiel). 
paralji kościoła Św. Barbary (ks. Piasecki), 
prezesa stowarzyszenia niewidomych p. Hej- 
denreicha I w. in., poczem nastąpiły przeimó- 


Muucie 


wienia delegatów, oraz podziękowanie ze stro- 
ny niewidomych w osobie p. Czogały z Ryb- 
nika. 

Na dalszy program złożyty się: chór urzęd- 
ników magistratu, który odśpiewał pod batutą 
prof. Bienioszka szereg kolend oraz występy 
niewidomych. Pozatem jeden z niewidomych 
odegrał szereg utworów na fortępianie, zaś 
kilku innych wystąpiło ze sztuczką teatralną. 
Na zakończenie nastąpiło obdarowanie 150 
członków (po 20 zł. w gotówce i darami w 
natwrze. wartości około 10 zł.). wręczenie dy- 
plomów zasłużonym niewidomym i wspólne 
odśpiewanie kolend., 


= +; 
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0 połączenie Tarn. 


Gór z Katowicami 


Sod adresem D. %. F. Katomice 


Swego czasu przesłano do D. K. P. Kato- 
wice zbiorowe prośby w sprawie rozkładu 
jazdy pociągów. Na niektórych było po 50 
podpisów zainteresowanych. 

Między innemi chodziło o jakiś pociąg, 
któryby z linji Tarn. Góry przychodził do 
Katowic przed godz, 7 rano, by liczni pra- 
cownicy umysłowi i robotnicy fizyczni zdą- 
żyli na czas do pracy, D..K. P. nietylko, że 
prośby tej nie uwzględniła, ale nawet nie ra~ 
czyła odpowiedzieć. 

Irteresamci zmuszeni są wobec tego korzy- 
stać z jednego pociągu dalekobieżnego z Po- 
znania, który przychodzić ma według rozkładu 
jazdy o godz, 3 rano do Tarn, Gór, W zi- 


mie pociąg ten stale się spóźnia I to często 
po zodzinie | więcej. 

Byłoby pół biedy z wyczekiwaniem na 
jego przybycie, gdyby poczekalnie dworcowe 
w Radzionkowie, Rojcy. Szarleju, Brzezinach, 
Dąbrówce Wik. | t d. były opalane. 

Tymczasem interesanci wyczekiwać mniszą 
na pociąg w zimnych lokalach, 

Pociąg poznański jesi zawsze przepełniony 
i podróżni począwszy od Tarn. Gór o miej- 
scach siedzących w wagonach nawet nie ma- 
rzą. Czy D. K. P. nie chciałaby rozpatrzeć 
słusznych żalów płacących za bllety pasaże- 
rów ma linji Tarn. Góry — Katowice? 

p) 
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kegalywny wynik obławy po oying Krn 


+ Siwiec jesti nadal mieuciawyś muy 


« Jak nam nasz korespondent rybnicki do- 
nosi, odbyła się we środę -w godzinach wie- 
czotrnych | w czwartek w godzinach poran- 
nych wielka obława policyjna na terenię ca- 
łego powiatu, jak i miasta Rybnika, Według 
kursujących wersji miał się domniemany za- 
bójca posterunkowego $.. p, Fojcika, Siwiec, 


przedostać z powrotem z Czechosłowacii na 
tutejszy teren. Należy zatem przypuszczać, 
że.obława miała na celu, wlaśnie schwytanie 
bandy.ty. Z całą pewnością możemy stwier- 
dzić, że mimo energi icznych wysiłków policji 
zbrodniarz jest nadal nieuchwytny, 


Yv 
Obniżka ślodowych zaroGfiów + 


HHHH w majątku „Hr. Renard” mw fosnomcu 


Iı bm. wszyscy robotnicy. w mająt- 
ku rolnym „Hr..Renard' w Sosnowcu 
otrzymali zawiadomienie o: obniżce 
płac z dniem 15 bm. Sprzeciwia się 
to obowązującym przepisom, ponie- 
waż prawo regulowania płac w rolnic= 
twie, przysługuje wyłącznie Komi- 
sjom Rozjemczym. 

Zagróżeni robotnicy odnieśli się za 
pośrednictwem Ch. Z. Z. do inspekto- 
ratu pracy, jednak dwukrotne konfe- 
rencje nie doprowadziły do załatwie- 
nia spornej sprawy z powodu „braku 
dostatecznego materjału“. 

Konferencja jeszcze raz zatem zo- 
stała odroczona, a jak nam komuniku- 
ja ze związku, zarząd majątku nie ba- 


cząc na prawa i przepisy, obniżył pła-. 


ce o 15 proc. 

15 br. (wszyscy robotnicy otrzyma- 
li obniżone już zarobki, 

Należy zatem zapytać, dla kogo i 


po co właściwie są prawa, jeżeli nie 
są szanowane przez pracodawców? 


Czy mają tylko obowiązywać ro- 
botników 1?.., 


Redukcie robotników 
w Zagłębiu 


Kop. „Reden“ 30 robotników przesłała 
na kop. Renard w Sosnowcu, Deichsel 
zwolnił onegdaj 40 robotsików, a zagro” 
żonych redukcją jest jeszcze 120. Fabry- 
ka „Eiektryczność* w Ząbkowicach, zwol- 
niła 44 ludzi, reszcie załogi przedłużając 
wymówienie do 23 bm. A więc zwolnieni 
zostaną na same święta. Firma Weinzi- 
her w Będzinie zredukowała zrazu 70 ro- 
botników, a fabryka papieru Lamprechta 
w Sosnowcu ograniczyła pracę, do 2 lub 
3 dni w tygodniu. Jak widać, nędza szcze- 
rzy zęby w Żagłębm. 
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KUPON * i 
na pierwszorzędny bilet do kin w 
Krakowie. ważny także na premie: 


ry * św ęta 
ważny na dzień 22 gruduła 1933 r. 
Nimejszy kup'm należy wycść | 


przedłożyć do wymiany na bilet do 

kina w Redakci „Siedem Groszy* 

w Krakowie ulica Karmeliska or, 15 
Uiszczenie podatku obowiazuie 


Hronika Małopolsku= 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15. 


KINA W KRAKOWIE: 


Wanda: . Buster nawarzy! piwa”. Promień: „Ben 
Hur". Świt: ..Porucznik marynarki". Apolla: „Miss 
Flora". Sztukas „Sherłock Holmes” Ucie""ui .Król pe- 
chowców” | „Świat slucha". Atlantik: „Sabra*., Adriat 
Emma". Słońce: „Wygnańcy”. 

RADJO: 
Sobota, 23 grudnla 1933 m 
WIL IA. 


Kraków. 11.50 Wiadomości bieżące. 11.57 Syma! cza- 
mu. 12.05 Muzyka religijna. 15,30 Fortopianowa  trana- 
krypcje kołend. 15.55 Kronika harcerska. 16,00 Audycia 
dta chorych. 16,40 Koncert organowy. 20.15 „„Cholmka Pod. 
Radja dla biednych dzieci". 20.30 Sluchowisko wigilijne 
dla dzieci. 21.00 Audycja wigilijne, 21,30 Kwadrans lite= 
racki. 21.45 Koncert utworów Chopina. 22.30 Kolemdy. 
23,05 Płyty gramofonowe. 24,00 Hejnał z Wieży Mariao= 


kiej. 
a 
Kronika ZŻaślebionmsta 


Redakcja i administracja: Sosnowiec, 3-go 
Maja 5. 


A REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU: 
NIEDZIELA: g. 20.15 „Kawiarenka“ lpronwera). 


— KRADZIEŻ FUTRA W BEDZINTE. Z 
mieszania Szmula Glajtmana, przy ul, Małae 
chowskiego 40 w Będzmie, skradziono tutra, 
wartości 550 zł. 

— KRADZIEŻ GĘSI. Wczorałszeł mocy w 
Sosnowcu, Debowa 12, pma SZkodę p. Marji 
Pytlik, skradziono 6 gesl Tejże nocy p. Julias 
nowt Golczykowi w Czeladzi, Zamurna, skra- 
dziono 2 m. jęczmienia, 

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEI Potica 
w Sosnowcu aresztowała Adama Drabka, ul. 
Clepła 6, Władysława Rzaczkowskiego. Noe 
wopogońska 36 ų Władystawa Bańka, którzy 
okradli sklep p. Wiktora Milonezo, 

— „BETLEJEM POLSKIE“ NA SATUR- 
NIE. Szkoła powszechna nr. 3 na Skałce w 
Czeladzi urzadza przedstawienie „Befiejem 
Potskie", które odbedzie się w sal klubu na 
Saturnie 24 bm. o godz. 17 dla dzieci, a 25 bm, 
6 godź. 18 dla starszych. Dochód z przedsta” 


"wtenła na kupno odzieży dla biedrych dzieci 


f'Toów. Popierania Budowy Szkół Powszeche 
nych, 

— BUDOWA SZKOŁY W ZAWIERCIU. 
Odbyło sie posiedzenie kom'tetu budowy 87k02 
ty średniej w Zawierciu, na którem prezes Ho. 
łenderski poinformował że dotychczas budo» 
wa kosztuje 40 tys, zł. Komitet przypuszcza, 
że z wiosną gmach gimnazjum oddany będzie 
do użytku publ'cznego. 

— KONFERENCJA w sprawie Ikwida- 
ch strełku robotników przeds. Przybyłskiera, 
„p kop. „Wiktor“ w Miłowicach, odbędzie się 
z$. 

— ŻYD. TOW. MUZYCZNE. W Sosnowcu 
powstało Żyd, Tow. Muzyczne, przyczem pier. 
wsze zebranie członków odbedzie się w Cza» 
sie świąt. 

— MAGISTRAT W DABROWIE wyasy= 
gnował pewną kwote na urzadzenie ch0inek 
we wszystkich szkołach w mieście. 


8 
3500 tonn wegla 


dla bezrobotnyth w Zagiębiu 


Rada Zjazdu w.Sosnowcu postano- 
wiła ofiarować powiatowemu komite- 
towi pomocy bezrobotnych 3.500 tom 
węgla. Część węgla rozdzielona bę- 
dzie jeszcze przed Świętami wśród 
bezrobotnych w Zagłębiu, 


© 
Smiała ucieczka więźnia 


Onegdaj w Wolbromiu skuty w 
kajdany więzień Wład. Majcherkie- 
wicz, skazany na 3 lata więzienia, ko- 
rzystając z nieuwagi eskorty policyj- 
nej, rzucił się do ucieczki i wkrótce 
znikł z oczu policjanta. Zarządzony 


pościg pozostał bez rezultatu, 


RZA 


Jacy z mich doradcy 4 


Deszcz kar na właścicieli Giur porad prannydh w atomica da 


W dniach 14, 16'i 21 bm. w Dyrekcji 
Policji w Katowicach odbyły się razprawy 
w postępowaniu administracyjnem prze- 
ciwko kilku właściciełom. biur porad praw- 
nych w Katowicach, w których w ostatnim 
czasie przeprowadzono rewizie z powo- 
du wadliwezo ich prowadzenia. 

W wyniku tych rozpraw skazano: 
Adama Lichtbiaua na 200 zł. grzywny, 


Władysława Hirsza na tydzień aresztu I 
100 Zł, Pawła Włodarczyka na 150 zł. 
grzywny, Ozjasza Rappaporta na 2 ty- 
godnie aresztu i 200 zł. grzywny, K. Ehren- 
reicha na tydzień aresztu i 100 zł. grzywny 


oraz lgo Kastnera na 2 tygodnie aresztu , 


i 300 zł. grzywny. 
Wreszcie skazany został znany z tarć 


iw łonie tutejszego Zw. Legjonistów, b. je- 


go prezes, p. Józef Korman z Katowic na 
2 tygodnie aresztu i 200 zł. grzywny na 
podstawie art. 7 ustawy o biurach porad 
prawnych z dn. 23 marca br. za niewła- 
Ściwe prowadzenie biura. 

Pozatem informują nas, że dochodze- 
nia przeciw innym właścicielom biur porad 
są jeszcze w toku 
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„SIEDEM GROSZY" 


DINCED pod Soinowcem 


KaGbói amonitowy roxszarpał desperata w strzepy 


W ub. środę o godz. 20 na polach pod 
Dębową Górą, obok Sosnowca, miał miej- 
sce wstrząsający wypadek samobójstwa, 
popełnionego przez 34-letniego mieszkań- 
ca Sosnowca Piotra Bereczko, Wawel 8. 
B.. żonaty i ojciec dwojga dzieci, będąc od 
dłuższego czasu bez pracy, popadł w roz: 
strój nerwowy. 

Na suchy chleb zarabiał pracą na bie- 
daszybach. Krytycznego dnia. kiedy ko- 
ledzy jego znajdowali się na dnie szybu, 
Bereczko nabój amonitowy przywiązał 
sobie do głowy i następnie zapalił lont. 


Śp. Józefa Adomska 


W Katowicach zmarła w 90 roku bo- 
gobojnego życia matka J. E. Ks. Bisk. 
Stan. Adamskiego, zaopatrzona Sakra- 
mentami Św., $. p. Józefa z Was.iewskich 
Adamska. 

Eksportacja zwłok 4. p. Adamskiej 
oraz nabożeństwo odbędzie się w Kato- 
wicach, z domu żałoby przy ul. Francu- 
skiej 59, do kościoła św. Piotra i Pawła 
w sobotę, 23 bm. o godz. 8.30 rano. 

Wprowadzenie zwłok zaś do grobow” 
ca rodzinnego w Poznaniu z kaplicy 
cmentarza farnego w Poznaniu odbędzie 
się w poniedziałek, 25 bm. o godz, 15 m. 
30. — Nabożeństwo żałobne w kościele 


farnym w Poznaniu w środę, 27 bm. o go- 


dzinie 10. 


© 
Nagiy zgon sędziego 


Sqda Apelacyjnego w Katowicach 


W ub. czwartek zmarł magle sędzia Sądu 
Apelacy'hego w Katowicach w wieku 63 lat, 
é p Adam Żmudziński Zmarły przebywał na 
Górnym Śląsku od roku 1922 I do roku 1932 
piatował urząd wiceprezesa Sądu Okręgowego 
w Katowicach, poczem przeszedł do Sądu Ape- 
lacyjnego. f 

W ub. środę $. p. Żmudziński jeszcze pra- 
cował, zaś w czwartek rano był w kościele, 
poczem wrócił do domu | w czasie śniadania 
nagle zasłabł. Po kilku minutach wyzionął 
ducha ua udar serca, 

Ś p. Żmudziński był bardzo zdolnym 
prawnikiem i człowiekiem prawegn charakte- 
ru. to też sądownictwo śląskie poniosło wsku- 
tek jego śmierci dotkliwą stratę, 

Pogrzeb odbędz” «ię w sobotę w Kra- 


owie, 
© 


Komisarz demobil'zacyjny 
nic krzywdzi! Niemców 


Sąd Grodzki w Król. Hucie skazał na 
7 dni aresztu i 600 zł. grzywny Józefa 
Dąbrowickiego, odpowiedzialnego redak- 
tora „Der Oberschlesische Kurier“ za ar- 
tykuł, skierowany przeciwko komisarzo- 
wi demobilizacyjnemu. W artykule tym 
Dąbrowicki zarzucał komisarzowj demob. 
faworyzowanie Polaków kosztem Niem- 
ców przy udzielaniu pracy, co okazało się 
niezgodne z prawdą, '** 


Krwawa bójka w piekarni 
pod Żywcem 


Piekarnia Józefa Silbersteina w Zabło” 
ciu (ad Żywiec) była onegdaj wieczorem 
widownią krwawej bólki, jaka powstała 
między parobkami Karolem Wroną, Wła- 
dysławem Sanetrą z Wieprza, a uczniami 
piekarskimj Stanisławem Pempką oraz 
Alojzym Lachem. Krytycznego dnia Wro: 
na i Sanetra powrócili po całodziemnej 
rozwózżce pieczywa do piekarni, pozosta 
wiwszy za sobą wszystkie drzwi otwar” 
te. Pempka zwrócił parobczakom uwagę 
by drzwi zamknęli, ci jednak rzucili się na 
niego. Wrona żelaznym drągiem uderzył 
Pempkę w głowę tak silnie, że mu pę” 
kła czaszka, natomiast Sanetra dobył szty 
let. którym chciał rannego Pempkę ugo- 
dzić w plecy. W chwiii tej jednak nad- 
biegł Alojzy Lach, który zdołał wyrwać 
przeciwnikowi sztylet, Wywiązała się za 
tem ostra bójka, zlikwidowana dopiero 
przy pomocy policji. 


Łapownik Kowalówka 
przed sądem 


W dniu 22 bm. odbędzie się w Sądzie 
Okręgowym w Katowicach rozprawa kar 
na przeciwko d-rowi Kowalówce, ratc: 
Wydziału Srorbowegn, Ś! „Urzę””u Woje 
wództiego. Jest to po procesie Ko'ziasć 
drugi proces który budzi na Śląsku duże 
£alnteresowanie, 


Po chwili rozległ się ogłuszający wy- 
buch, a przerażeni koledzy ujrzeli czą” 
steczki rozerwanego ciała nieszczęśliwca. 


Straszna śmierć B. wywołała olbrzy- 
mie poruszenie. 


Zuchwała banda złodziei pod kluczem 


Dotychczas ndewcdnio :0 im dokonanie 22 Kradzieży I włamań 


Przed kilku dniami donosiliśmy o przytrzye 
maniu Tomasza Łoski i Stanisława Bochenka. 
pod zarzutem kradzieży. dokananej w Osi- 
nach u Brolowej Eryki, Obecnie przychwyco 
no trzeciego, a jest nim cygan Burjański An. 
toni z Baramowic, Wszystkich trzech odsta- 
wiono do sądu grodzkiego w Żorach, pow 
Rybnik, 

Wyżej wymienionym udowodniono il wy- 
padków kradzieży, dokonanych na terenit 
Żor i okolicy. ° 


kopolskiego. -~ 


JUŻ WSZĘDZIE DO NABYCIA 


W 15-tą rocznicę Powstania Wiel- 


i boksu. — Latająca „Gwiaz 
— „Rybka” przedświąteczna. =— 
Boże Narodzenie na Górnym Ślą” 
sku. — Na falach Bałtyku, — Wal- s 
ka o krążek na lodzie. — Huinor, 
duże powieści i 40 ilustracyj. — 
Bezpłatny dodatek: Tygodnik dla 
dzieci „Oczko”. — Cena 40 


KUPCIE NATYCHMIAST 


Skradzione rzeczy zdołano w większej 
części odebrać złodziejom | paserom. które 
wrócono poszkodowanym. Jak dalsze docho- 
dzemia wykazały cl saml sprawcy dokonaii 
ponadto w ll wypadkach kradzieży w rejonie 
Mikołowa, jednak bez udziału Burjańsk:ego. 

Podczas przeprowadzonej rewizji domo 
wej w mieszkaniu Laryszowej Mari w Susz 
cu, znalezono 2 skrzynie naczyń emaijowa- 
nych k ych, 6 chustek (pledów) ora? 


około 20 kilo papieru do pakowania, AR) 


Bohaterzy. filmu 
dka”. i 


groszy, 


Uparty wynalazca trafil do więzienia 


Na iałszywe ks'ąźcczki podejmował pieniądze | je zwracał © 


Z Warszawy donoszą: ; 

Sąd Apelacyjny rozpatrywał w czwar- 
tek sprawę oryginalnego wynalazcy nie- 
jakiego Bnciańskiego, który swego czasu 
zaproponował P. K .O. nabycie swego 
wynalazku, uniemożliwiajacego fałszowa- 
nie kslażeczek oszczędnościowych. Ze 
strony jednak prezesa P. K: O. p. .Grube 
ra spotkał się z odmową. Wówczas Bo 
ciański ziawił się w P. K. O. z fałszywa 
książeczką, na która mu wypłacono pew- 
ną kwotę j wtedv przyznał się, że pie- 
niądze zwraca, gdvż książeczką jest sfał- 
szowana. Bociańskiego oskarżono wów- 


czas przed Sądem Grodzkim, który go 
jednak uniewinnił, ‚W cztery miesiące 
później, ~7-- mimo ponownych nalegań 
P..K. O. nie chciało zakupić jego wyna- 
lazku, ponownie zjawił się ze sfałszowaną 
książeczka, znowu otrzymał pieniądze 1 
znowu natychrelct je zwrócił, przyznając 
słę do fałszerstwa. Tym razem Sprawa 
trafiła do Sądu Okręgowero. który skaza! 
wynalazcę na rok więzienia, Sad Arela- 
cyjny. rozpatrując w czwartek te sprawe 
odroczył ła dla zbadania stanu poczytal- 
ności upartego wynalazcy. 
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Nie beduie ariopów surnusowych 
na Kop. Maks“ i „Richier” 


Przypuszczaina dobra konjukiwra w górnice 
twie nakłoniła zarządy kopalń „Maks* w 
Michałkowicach i „Richter” w Siemianowicach 
do odstąpienia od wysłama w miesiacu 
stycznia robotników na urlopy turnusowe, 
wskutek czego obie kopalnie zatrudnią 
w miesiącu stycznia około 900 robotników 
więcej, jak w ubiegłych miesiącach, Ten 
stan powinien się utrzymać i w dalszych mie= 
siącach aby trochę byt robotnika się popra” 
wil. Niestety redukcie zapowiedziane co do 
urzędników, o których donosiliśmy pomino 
tego zostaną utrzymane w mocy. (rb.) 


fobiefa o dwach nazwiskach 
Nieudały tryk przemytniczki 


18 bm. policja czeladzka zatrzyma- 
łą podejrzaną kobietę, która odpowia- 
dała rysopisowi poszukiwanej prze- 
mytniczki, przez sąd w Król. Hucie. 
Zatrzymana jednak nie przyznała się 
do kolizji z prawem, podając, iż nazy- 
wa się Franciszka Bielska į mieszka w 
Łagiszy, Wobec pewnych podejrzeń 
zawezwano do Czeladzi policję z Ła- 
giszy i wtedy wyszło na jaw, że jest 
to nie Bielska, a Elżbieta Bochenek, 
znana przemytniczka, na którą czeka 
kilka spraw sądowych. 

Zdemaskowana, oświadczyła, że 
chciałaby jeszcze święta spędzić w do» 
mu w Psarach, wraz z rodziną. 


- 


Gwiazdka dla biednych 


uczeni w Olkusza 


W ub. środę staraniem Koła Opieki 
Rodzicielskiej, odbyła się gwiazdka dla 
biednych uczenie szkoły powsz, żeńskiej 
Nr. 2, na której byi: pp. burm. Majewscy, 
nauczycielstwo i kierowniczka szkoły p. 
Machnicką i rodzice. Obdarzono 83 dziew- 
czynki pięknemi podarkami, jak obuwiem, 
ciepłą odzieżą, słoniną, kiełbasą, słodycza* 
mi i mydłem. Zarówno zarządow; Koła 
Dyrekcji jak i ofiarodawcom, a zwłaszcza 
burm. Majewskiemu. prezesowi S. A. Ol- 
kusz — Fr. Westenowi, dyrektorom Wigi- 
leuszowi, Morawkowi i Pokornemu. na'e- 
ży się uznanie za pracę | otlary, które 
wywołały radość dzieci. 26 b. m. 1i6 
stycznia odegrane zostaną „Jasełka“. z 
których dochód przeznaczony jest na za 
kup przyborów szkolnych dla dzieci beż* 
robotny ch. 

G 


Nieprawdopodobne pog!oski 

W kolach skarbowych obiegają niepraw* 
dopodobne pogłoski, o przeniesieniu Urzędu 
Skarbowego w Siemianowicach do Katowic, 
w związku z utworzeniem Wielkiego Lhorz0e 
wa 


8 
Grób w „die 1aszydie" 


Dn. 20 b. m. popołudniu zasypany z0* 
sta w „biedaszybie” pod Szopienicami, o- 
bok szybu „Mina“, 24letni bezrobotny 
Maksymiljan Hasik, który ponłósł praw- 
dopodobnie śmierć wskutek zasypania lub 
uduszenia. H. do tej pory nie wydobyto. 


Wlamymacz 


gesi £.., i policiant 


Dn. 20 bm. o północy napotkał poll- 
cjant z Katowic na hałdach w Zawodziu 
podejrzanego osobnika. dźwigającego wo- 
rek, zawierający jedną żywą i ledn= ubl- 
tą gęś. Gdy opryszek na widok nolicjanta 
usiłował zh'ec. policiant wystrzelił na po- 
strach, wobec czego złodziej poddał Się, 
Okazało się. że iest to zawodowy złodziej 
Jan Mokrzyński, z Opoczna. Złodziejasz* 
ka osadzono na święta w areszcie. 


Uczeń ,„Szpicbródki" 


w potrzasku 


Ujecie miebezpieczneśo włamywacza w Czeladzi 


W ubiegły wtorek policji czeladź- 
kiej wpadł w ręce niebezpieczny zło- 
dziejaszek i włamywacz, niejaki Paweł 
Skrzypiec, od dwuch lat daremnie ści- 
gany przez częstochowski wydział 
śledczy. 

Skrzypiec ma na sumieniu szereg 
kradzieży, jednak o sprycie jego świad 
szy fakt, że przez 2 i pół roku z po- 
wodzeniem unikał kryminału. [est tu 
górnoślązak, urodzony w Król. Hucie. 
'z zawodu elektromonter, lat 40, kry- 
zys jednak i brak pracy, jak twierdzi, 


popchnęły go na drogę przestępstwa. 

Według zeznań jego, zna on już 
więzienia 'w Częstochowie, Piotrko- 
wie, Łodzi, Krakowie, Będzinie i My- 
słowicach, w których spędził już 15 lat 
swego życia, -Do najciekawszych i 
najprzyjemniejszych wspomnień nale- 
ży pobyt w więzieniu mysłowickiem. 
gdzie Skrzypiec zaprzyjaźnił się zı 
ztianym w całej Europie włamywa 
czem „Szpicbródką*, z którym zajmo: 
wał wspólną celę. Zarząd więzienia 
nie chcąc darmo żywić więżniów, po- 


i 


wierzył im karmienie... świń. Ubliżała 
takie zajęcie „godności“ „Szpicbród 
ki“, to też koledze Skrzypcowi ofiaro- 
wał on wspaniałe żółte buty i palto, 
za co ten spełniał za niego „poniżają- 
cą“ pracę. 

Aresztowany z dumą opowiada o 
swej znajomości z królem  kasiarzy, 
tóry udzielił mu szeregu cennych 
rskazówek złodziejskich, a przy roz- 
taniu ofiarował swój bilet wizviowv. 

Skrzvpiec do dziś zachował cęnny, 
upominek „Szpicbródki”ę 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz, hrapa Klimczok z Bielska 
pozbawiony majątku | nazwiska przez 
oszusta Lebara, nclekł w góry z postanu- 
wieniem, że będzie tępi złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy | utworzył z nimi bandę roz- 
bójniczą, która swoją siedzibę miała w po- 
bllżu matłowniczej dolny Bystrej, W jakie 
czas. później księżniczka Kiemerntyna, uko- 
chana Kihnczcka, przechodząc różne kole- 
je losu. zostaje stużacą w domu genera- 
łostwą Klertenherg W domu generalostwa 
miata się odbyć próba sztuki scericzneł, 
ale pewna pani, biorąca udział w sztuce, 
zachorowała. 


— Nie mam najmniejszego talentu 
na aktorkę. Zresztą wiadomo już ła- 
skawemu panu asesorowi, że mam być 
suflerką. 

Znowu o dobrą radę było trudno. 
Wtedy Klotvlda Hallerówna wpadła 
na nowy pomysł. 

— Możeby Stefanja zastąpiła cho- 
rą ekscelencjo? — zapytała. — Za- 
stępstwo takie jest wprawdzie niezwy- 
kłe, lecz dziewczyna sprawia tak do- 
bre wrażenie, że jej udział w teatrze 
wcale nam nie ubliży. Ostatecznie 
chodzi tylko o dzisiejszy wieczór. W 
najgorszym razie mogłaby Stefanja 
tylko odpowiednie miejsce markować. 

Generałowej spodobała się ta myśl 
natychmiast, więc szeptem  porozu- 
miewała się z drugimi gośćmi. 

Wszyscy zgadzali się na propozy- 
cję panny Klotyldy. Wprawdzie by- 
ło to rzeczą niezwykłą, że służącą 
przypuszczano do towarzyskiej zaba- 
wy, nie było jednak innej rady, jeżeli 
nie chciano zaniechać całej próby. 

— Ostatecznie — powiedział ase- 
sor Wendel, który już od dłuższego 
czasu przypatrywał się Klementynie 
wzrokiem bardzo sympatycznym, — 
rola, w jakiej ma wystąpić Stefania, 
jest dla niej bardzo odpowiednią, bo 
ma przecie odegrać rolę służącej. 

Tylko Leoś udawał, że był bardzo 
niezadowolonym. 

— Przyznać się muszę — mówił 
przez nos, — że myśl ta jest absur- 
dem. Z taką hołotą, jak służba, nie 
trzeba się zadawać, bo zaraz się spo- 
ufali. Odpowiedniem dla niej miejscem 
jest komora, a nie saion, gdzie ją się 
tylko znosi w razie koniecznej po- 
trzeby, 

Kiotylda spoglądała na porucznika 
z wyrzutem. 

— Zdaje mi się, panie poruczniku, 
Że choć służącą poprosimy+o przyslu- 
gẹ., pozostaniemy tem, czem jesteśmy. 
Bardzo słabą byłaby moja godność i 
moje znaczenie, gdyby miała zależeć 
od takiej drobnostki. 

Po tych słowach Leoś ustąpił na- 


tychmiast. 
«= Jeżeli pani łaskawa tego sobie 
życzy, “== zapewniał z zapałem — to i 


ja zgadzam się chętnie! Chcąc być 
otwartym, muszę się przyznać, że 
właśnie wzgląd na panią, wzbudzał 
we mnie pewne wątpliwości! 

Klotvlda uśmiechnęła się. 

— Przekonuje się pan teraz, że 
obawa była zbyteczną. Zrsztą nie wie- 
my jeszcze, czy Stelanja zgodzi się na 
zastepstwo. 

Wątpliwość ta była bardzo uzasa- 
dnioną. 

Gdy generałowa zwróciła się z 
zapytaniem do Klementvnv, dziewczy- 
ma zrazu odmówiła. Bvła bowiem w 
nastroju zbyt poważnym, tak, że nie 
miała najmniejszej ochoty do odęgry- 
wania komedji. Serce jej było prze- 
pełnione smutkiem i tęsknotą za uko- 
chanvm, lecz ostatecznie nie zdołała 
się oprzeć wspólnym prośboin gencra- 


łowej i Klotyldy, ae Tna że sam 
general, który tymczasem zjawił się 
w salonie, chcąc byé obecnym przy 
próbie, prosił ją także na swój sposób 
mrukliwy, aby się poświęciła i przy- 
czyniła do wspólnej zabawy. 
Natychmiast zapoznano Klemen- 
tynę z jej rolą. Nie była ona wielką. 
Bohaterami sztuki było młode mał- 
żeństwo, które się nawzajem kochało. 
Lecz młody mężulek, człowiek lubią- 
cy używać Świata, nie mógł się pozbyć 
swoich nawyczek kawalerskich. Przy- 
szło więc między małżeństwem do 
sprzeczki., Do nieporozumień przy- 
szło w ten sposób, że gdy młoda żonu- 
sia pewnego pięknego poranku: weszła 
do jadalni, przydybała swojego mę- 
żulka na gorącym uczynku, jak 'cało- 
wał ładną pokojówkę, która właśnie 
nakrywała do stołu. Gniew i oburze- 
nie młodej żony, a nadto sposób, w ja- 
ki udało się młodemu małżonkowi z 
pomocą innych jeszcze osób przebła- 
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krótką wstępną scenę z ETA wy- 
śmienicie, lecz Klementyna była inne- 
go zdania. W głębi duszy śmiać się mu- 
siała z głosu nosowego, którym Leoś 
wygłaszał czułe ustępy swej roli i z 
niezdarnych, sztywnych jego ruchów. 
Nie umiał przeiąć się swo, rolą, co 
pierwszym jest warunkiem dobrego 
aktora. Nie przedstawiał więc młode- 
go i ujmującego morowca, tylko zu- 
żytego, nudnego i nadętego — porucz- 
nika Leosia. 

Młoda żonka ustąpiła ze sceny, po- 
czem zaczęła się druga scena, w któ- 
rej brała udział Klementyna. 

Wyglądała prześlicznie, gdy w 
białym czepeczku na głowie i tacą w 


ręku weszła na małą scenę i zaczęła. 


sprzątać ze stołu. Widzowie byli za- 
chwyceni. Stary generał raz po raz 
bił „brawo!“ i tupał z radości nogami. 
Drudzy wodzowie bawali się również 
wspaniale, bo Klementyna rzeczywiś- 
cie doskonale wywiązała się ze swego 


Leoś chciał zagrodzić drogę pięknej pokojówce. 


gać nadobną żoneczkę, stanowiły treść 
tej wesołej sztuczki. 

Nie potrzeba 
że główne role młodego małżeństwa 
spoczywały w rękach  Leosia i Klo- 
tyldy i że rolę pokojówki miała tnar- 
kować Klementyna, |. 

Podczas dalszych przygotowań do 
próby miała Klementyna dosyć czasu 
do zapoznania się z tą małą rolą, jaką 
miała odegrać. Klementyna nie po raz 
pierwszy występowała na scenie. W 
dawniejszych czasach częściej odgry- 
wano teatry amatorskie w pałacu oj- 
cowskim, a Klementyna zawsze brała 
w nich udział, 

Drudzy amatorzy byli bardzo cie- 
kawi, jak się Klementyna wywiąże ze 
swego zadania. Dziwnym sposobem 
wszyscy interesowali się najbardziej 
Klementyną. W pojęciu całego towa- 
rzystwa była Klementyna pospolitą 
służącą, lecz z całej jej postaci biła 


szlachetność, wdzięk i urok, którym. 


nikt oprzeć się nie mógł. 
Najobojętniejszym był  napozór 
Leoś. Lecz w rzeczywistości najbar- 
dziej był zachwyconym. Nie posiadał 
się z radości. Obojętność jego byla 
tylko maską. Wiedział on dobrze, że 
Klementvna pomimo jego protestu w 
zabawie weźmie udział. A to było mu 
bardzo na rękę. Bo spodziewał się. 
że podczas przedstawienia najłatwiej 


mu będzie wvwrzeć wrażenie. Więc 
zaraz od samego poczatku starał się 
jaknajbardziej zaimponować swoją 


grą Klementynie, lecz zamiar nie uda! 
mu się wcale. 

Podług własnego przekonania. któ- 
re także podziełała matka, grał on 


zapewne dodawać, 


zadania. Nie grała jak amatorka, tyl- 
ko jak wytrawna artystka, 

Szczególniej uderzał w niej swo- 
bodny wdzięk i wielki takt, który nie 
pozwalał jej przekraczać. miary. 
Wszyscy byli jednogłośnie tego zda- 
nia, że nieobecność panny Sendling 
wyszła sztuce na korzyść. 

Klementyna grała doskonale, bez 
porównania lepiej od panny Sendling. 
Zdawało się nawet, że dobry przykład 
Klementyny pociągał drugich partne- 
rów, bo Leoś tę scenę grał daleko le- 
piej od pierwszej, chociaż sposób je- 
go gry niezgrabny i nienaturalny wie- 
le pozostawiał do życzenia. 

Szczególnie niezdarnym okazął się 
Leoś w tem miejscu, w którem młody 
małżonek chciał zagrodzić drogę pię- 
knej pokojówce i wymusić od niej ca- 
łusa właśnie w tej chwili, gdy wycho- 
dziła z pełną tacą z pokoju. 

Młody małżonek korzystał z tej 
sposobności, że pokojówka trzymała w 
ręce tacę ze szkłem i porcelaną i dla- 
tego nie mogła się bronić, jeżeli nie 
chciała wypuścić 2 rąk tacy. 

Przy tej okazji rzucił się Leoś na 
Klementynę tak szorstko i niezgrabnie 
że Kłementyna rzeczywiście omal nie 
potłukła porcelany. Wtedy okazało 
się, że Klementyna była nietylko uta- 
lentowaną aktorką, lecz także zręcz- 
ną reżyserką. 

— Powinieneś pan tę scenę grać 
w ten sposób, panie poruczniku, 
powiedziała, stawiając tacę na bik i 
pokazując, jak grać należało. Przy 
tem uniosła się w zapale tak. dalece, 
że nietvlko wszyscy obecni, lecz tak- 
że Klementyna sama zapomujała zu- 
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pełnie o tem, że właściwie była tylkó 
zwykłą służącą. Nietylko Leoś mu- 
siał zastosować się do jej wskazówek, 
lecz także drudzy amatorzy prosili ją, 
aby w dalszym przebiegu przedstawie= 
nie dawała im rady 

Wreszcie skończyła się próba. 
Wszyscy byli zadowoleni z dobrego 
wrażenia sztuki, do czego niemała 
przyczyniła się Klementyna. 

Otoczono ją kołem i zasypywano 
komplementami. 

Również Leoś zbliżył się do niej, 
gdy mu się zdawało, że nikt go nie wi- 

zi. 

— Jesteś prawdziwym skarbem! 
— szeptał porucznik do księżniczki. — 
Bo nietylko jesteś doskonałą służącą, 
lecz także zręczną, bardzo zręczną ak- 
torką, piękna Stefanjol 

Klementyna lekko zadrżała. Co 
miały znaczyć słowa LLeosia? Nie wie- 
działa, czy te słowa oznaczały kom- 
plement, lub złośliwość, Wyraz jego 
oczu potwierdzał niemal tę drugą mo- 
żliwość. 

No, dla Klementyny było to rze- 
czą obojętną. Wywiązała się już ze 
swego zadania jį postanowiła odtąd 
więcej jeszcze, jak to było dotąd, trzy 
mać się z daleka. Natychmiast zro- 
biła porządek i poszła do kuchni Po 
próbie miała bowiem nastąpić małą 
kolacyjka. Klementyna miała więc du- 
żo do roboty. 

Właśnie weszła do śpiżarni, aby kil- 
ka butelek wina wstawić w zimną wo» 
dę, gdy w sąsiednim pokoju usłysza- 
ła rozmowę. Po głosie poznała natych- 
miast Leosia i Klotyldę. 

— Droga Klotyldo! — mówił wła- 
Śnie młodzieniec, — wiesz teraz, do 
kogo serce me należy. Kocham cię 
i ubóstwiam! Uczyń mnie najszczę- 
śliwszym z ludzi i bądź mi wzajemną | 
Nie odpychaj mnie od siebie! Gdybyś 
to uczyniła, popadłbym w rozpacz i 
zwątpił o Świecie! 

Co odpowiedziała Klotylda? 

Klementyna nie słyszała odpowie= 
dzi, bo delikatność nie pozwalała jej 
podsłuchiwać. Wysunęła się więc ró- 
wnie cicho, jak przyszła. Lecz gdy 
wkrótce potem weszła do jadalni, 
chcąc się przekonać, czy wszystko w 
porządku — do stołu miał usługiwać 
lokaj — wiedziała już, jaka była od- 
powiedź Klotyldv. Wprawdzie usta 
Kłotyldy były nieme, lecz po jej ru- 
mieńcach na twarzy i po błysku oczów, 
ilekroć spojrzała na Leosia, łatwo by- 
ło poznać, że oświadczenie się Leosia 
było jej marzeniem, że więc zgadzała 
się na nie. 

Poznać to było także po uśmiechu 
generałowej. Była ona bowiem naj- 
pierwszą, której Leoś doniósł, że zo- 
stał przyjętym. 

Reszta gości oczywiście nie domy- 
Ślała się wcale, że w jej gronie znaj- 
dowała się para narzeczonych, 


CLX VI. 
STARA MIŁOŚĆ NIE RDZEWIEJE 


Szczęśliwym trafem książę odwrós 
cił się tyłem do Hortensji, gdy witał 
się z markizem di Marsala. W prze» 
ciwnyim bowiem razie nie mogłaby 
ujść jego uwagi bladość i wystraszo- 
nv wyraz jej twarzv. Hortensja bo- 
wiem ledwie trzymała się na nogach. 
Bvłuby się spodziewała wszvstkiego 
innego, tylko nie tego, że dziś znowu 
zobaczy towarzysza z lat dawnych. 

Prawda, że wspomnienia, jakie ją 
łączyły z markizem di Marsala, były 
innego rodzaju, i różniły się wielce od 
tych, jakie ją łączyły z Bordenaven., 


(Cias dalszy nastąm). 
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„SIEDEM GROSZY" 


Cichawy spór rodziny akademika Cornera mumm 


śmicriclnie pobiiege przez policjanta w Krakowie © odszkoiłowan'e ze Skarbu Pańsiwa 


Głośną była przed sześciu laty sprawa 
akademika Iwo Cornera, Jugostowianina, stu- 
djującego medycynę na Uniwersytecie Kra- 
kowskim, który w czasie pewnego zajśja z 
policją przy uł. Floriańskiej, doprowadzany 
na I, komisariat policji przy ul. Starowiślnej, 
został tak dotkliwie pobity przez posterunko- 
wych Pawełka i Przybyłę, że w rezultacie 
ciężkich ran, odniesionych wówczas, zapadł 
na gruźlicę pluc, a wreszcie mimo  usłln; ch 
zabiegów lekarskich, po długich cierpieniach 
fizycznych zakończył życie w lutym 1931 r. 

Proces karny, jaki na tle tej sprawy wyto- 
ozono posterunkowym, zakończył się  zasą- 
dzeniem post. Pawełka, którego uznano wine 
nym zbrodni z par. 125, 155 i 156 u. k. austr., 
wobec czego rodzina wystąpiła z powódz- 
twem cywsrrem. żądając solldarne) zapłaty 
nawiązki od poster. Pawełka i skarbu pań- 
stwa. Żądanie skargi opiewało na 500 tys. zł. 
Sąd Okręgowy Cywilny w Krakowie wydał w 
pierwszej instancji, rok temu, wyrok, mocą 
którego zasądzono poster. Pawełka ua zapla- 
cenle 60.000 zł. uchylono Jednak odpowiedzial- 
ność solidarną skarbu państwa, W motywach 
swego wyroku podał sąd okręgowy, że 
„uszkodzenie powoda, jeżeli zadanem zostało 
przez posterunkowego Pawełka Jako organu 
przy sposobności wykonywania przezeń czyn= 
mości urzędowej, a me w wyniku wykonywa- 
mia czynności urzędowej", 

Od wyroku tego apelowały oblo strony. 
Sąd Apelacyjny w ostatnich dniach bstopada 
bież. roku ogłosi? swą w tej sprawie decyzję, 
zatwierdzałąc wyrok plerwszej instancji, Sąd 
Apelacyjny stwierdza, że o ile idzie o odpo- 
wiedzialność skarbu państwa, to „ani skarb 
państwa sam szkody nle wyrządził, ani też nie 
zawinił w duborze osób. Brak zatem podstaw 
prywatno=prawnej odpowiedzialności skarbu 
państwa za szkodę powoda. O ile zaś idzie o 
odpowiedziałność za szkodę, wyrządzoną 
przez organua Skarbu państwa, to przep's art. 
121 konstytucji zawiera jedynie zasadę praw- 
mą, której przeprowdzenie, a więc wejście w 
życie zawisło od wydania osobnej ustawy, jak 
to wyraźnie mówi ten przepis, Ponieważ usta- 
wy takiej dotąd mema, przeto zasada praw- 
na o odpowiedzłalności skarbu za szkudę, 
zrządzoną przez organa władzy pohcyjneł, nie 
została dotąd obowiązuiąco przeprowadzona. 
Pozatem szkodę wyrządził Władysław Pawe- 
dek. nie w wykomaniu funkcji służbowej, lecz 
czynem karalnym tylko przy tej sposobności 
dokonanym Za czyn sprawca sam jest 
odpow edzialnym", Przeciwko temu wyroko- 
wi z tytułu którego rodzina Cornera musłała- 
by zapłacić tytułem kosztów blisko 3.000 zl, 
wmósł adwokat dr. Szado, zastępca prawny 
rodziny Cornera rewizję do Sądu Najwyższe- 
go w Warszawie. ; i 


Proklamowanie 
cesorstwa moandżarskiego 


Z Charbitna donoszą, że proklamowanie 
cesarstwa mandżurskiego ma nastąpić w 
dniu 8 stycznia. Nowy rząd cesarski ogło- 
si dekret, moca którego kolej wschodnio- 
chińska przejdzie na własność państwa 
mandżurskiego. Przyszły cesarz Man- 
dżurji Pu-Yi wyraził już zgodę na wyda- 
nie podobnego dekretu, 
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Rewizja podkreśla sofidarną odpowledział- 
ność skarbu państwa za szkodę, wyrządzoną 
przez posterunkowego Pawełka jako orzas po- 
policji państwowej. 

„Myli się sąd a quo — brzmi skarga — 
przyjmując, że skarb państwa nie odpowiada 
za czyny Swych organów, popełnione Jako 
przestępstwo. Przeciwnie bowiem państwo ja- 


„ko korporacja, które działać może tylko przez 


swoje organa, jest zasadniczo odpowiedzialne 
za bezprawne działanie swych organów, wy- 
rządzatących osobom postronnym szkodę w 
wykonywaniu swego zakresu działania, gdyż 
w działaniu bezprawiem organów państwo- 
wych przeławią się bezprawne działanie sa- 
mego państwa (paragr, 337 us. cyw.)", 


Do 4 miijenów zł. obniżona zosiała 


śrzywna podatżowa na „$c-.pe-$e" n Scrudziądzu 


Z Warszawy donoszą: 

Władze skarbowe rozpatrywały Pono- 
wnie sprawę najwyższej grzywny podat- 
kowej, jaką dotąd wymierzono w Polsce. 
Chodzi tu o spółkę akcyjną Pe-Pe-Ge w 
Grudziądzu, na którą Pomorska Izba 
Skarbowa nałożyła w swoim czasię grzy- 
wne w wysokości 18 miljorów złotych 
za nadużycią fiskalne z czego 11 miljonów 


przypadło za nleostemplowanie umów za- 
wartych zagranicą, Obecnie władze skar- 
bowe zgodziły się na zmniejszenie grzy- 
wny z I8-tu na 4 milj. zł. Grzywna jest 
zabezpieczona na hipotece  przedsiębior- 
stwa. Nadużycia, z powodu których zo- 
stała nałożona są przedmiotem badań spe- 
cjalnej komisji, złożonej z 5 ekspertów. 


vyv 
Angilja nie peźmieuidzieła s Challengea 


z powoda irudnoóbci finansa v urcit 


Z Londynu donoszą: 

W izbie gmin poseł Perkins wniósł in- 
terpeiację w sprawie powodów, dla któ- 
rych Anglja nie bierze udziałn w organi- 
zowarym na rok przyszły przez aeroklub 
Rzeczypospoiitej lotu dokoła Europy o 
zdobycie Chaiange Cup. W odpowiedzi 
wiceminister lotnictwa, Saassoon, powie- 
dział, że decyzja w tej sprawie nie na” 
leżała do musterjium lotnictwa, lecz do 
brytyjskorkrólewskiego Aeroklubu, na któ 
rego decyzję wpłynęły z jednej strony 
względy finansowe, z drugiej zaś techni* 
czne. Poseł Perkins zwrócił ministrowi 
uwagę, że w r. ub lotnicy angielscy zmu- 
szeni byli leceć w barwach włoskich i 


niemieckich | że w przyszłym roku będą 
musieli lecieć w barwach polskich, co nie 
leży chyba w interesie lotnictwa anziel- 
skiego. Minister odpowiedział, że, nieste- 
ty, warunki uniemożliwiają Wielkiej Bry- 
tanji wzięcie udziału w przyszłym Chai- 


ienge'u 
[y 
Śmierć badacza Grealangji 


Z Kopenhagi donoszą: 
W czwartek rano żmarł znany badacz 
Greniandji, dr. Knut Rasmussen, 


— W czwartek w Warszawie na przedmite 
ściu Wola w mieszkaniu stolarza Secla eksplo- 
dował granat znaleziony przed kilku laty po 
ćwiczeniach wojskowych pod Warszawą, Cae 
ła rodzina stolarza doznała ciężkich ran, 

— Poseł sowiecki w Warszawie p. Owsie» 
jenko powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

— Z Madrasu w Indiach Wschodnich dono= 
szą, że podczas ostatniego cykłonu, który 
przeszedł przez miasto, poniosło śmierć ponad 
300 osób. Us:'wersytet został doszczętnie zmie 
szczony. 5 


— Jak donoszą z Monte Video, rząd boli- 
wijski przyjął deflnitywnę warunk* Zawiesze- 
nia broni z Paragwajem. Zawieszenie broni 
obowiązuje od 20-g0 bm. 

— Jak w ostatnie! chwili donoszą, generał 
O'Duffy został zwolniony z więzienia, 

— Wskutek gęstej mgły zderzył się szwedz- 
ki statek „Castor“ z angielskim statkiem 
„Curd“. Statek szwedzki zatonął. W nurtach 
morza zginęło 7 osób, zaś 6 uratował „Card“. 

— Londyński „Iwening Standardt* donosił, 
że generał Weygand, szef trancuskiego sztabu 
zenerasiego poddać się ma do dymisji, 


PEE 


O5śniżenie oplat 
od sorzedoży alkofiolu 


Z Warszawy donoszą: 

Mim ster Skarbu podpisał rozporządzenie 
zmieniające stawki opłat za patenty akcyzowe 
t } opłat od sprzedaży alkoholu na przyszły 
cok. Mianowicie patenty wykupywane przez 
zakłady gastronomiczne, piwiarnie ftp. potae 
nieją o 20 do 50 proc. zależnie od m.ejscowo» 
ści. Obniżka będzie wynosiła w mieiscowości 
pierwszej klasy. do której należą m. in. Ka- 
twice 20 do 34 proc. W drugiej klasie mielsco= 
wośc obniżka będze wyższa, a najwyższa W 
miejscowościach trzeciej klasy, liczących po- 
niżej 10 tys. mieszkańców, gdzie opłaty będą 
zniżone o 40 do 64 prac. 


Doniosłe zmiany w przepisach 


"o ubezpieczeniu pracowników mmysłowuych 


Uchwalony przez Radę Ministrów w dniu 
19-vm b. m. projekt ustawy o zmianie rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych nowelizuje szereg 
przepisów obowiązującego w Polsce od [-g0 
stycznia 1928 r. ubezpieczenia pracowników 
umysłowych. 


Projekt zalicza do pracowników  umysto- 
wych dozorców górniczych, przez co usuwa 
dotychczasowe trudności odnośnie terenu Gór- 
nego Śląska, gdzie nie obowiązuje rozporzą- 
dzenie o umowie © pracę pracowników umy- 
słowych, łagodzi warunki dobrowolnego kon- 
tynuowaia ubęzpieczenia, wreszcie poddając 
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Sydonia była imponująco piękna, ale piękności 


obowiązkowi ubezpieczenia emerytów  (pań- 
stwowych, samorządowych i t d.), pracują- 
cych zarobkowo umożliwia im nabywanie 
uprawnień emerytalnych również z Z. U. P. U. 
Projekt przewiduje dałej, tż zwolnienie od 
obowiązku wbezpieczenia w Z. U. P U. pra- 
cowników instytucji publiczno-prawnych, z 
wyjątkiem funkcjonarjiuszów państwowych i 
pracowników przedsiębiorstw państwowych, 
jest możliwe tylko pod warunkiem zapewnie- 
nia tym pracownikom — poza świadczeniami 
emerytalneni — także świadczeń na wypadek 
bezrobocia. Specjalne znaczenie ma przepis 
projektu, wprowadzający łączenie uprawnień 
emerytalnych przy przechodzemiu z ubezpie- 


czenia jakielkolwiek instytucji emerytalnej do 
innej instytucji, przyczem przepis nie odnosi 
się tylko do przekazywania składek za tunk= 
cjonarjuszów państwowych, zagadnienie to 
bowiem reguluje ustawa emerytalna dla fenk- 
chonarjuszów państwowych, 

Charakter pewnego ogramiczenła  dotych= 
czasowych uprawnień mają przepisy o zmnieł 
szęniu renty starczej w przypadkach, gdy 
ubezpieczony pracuje zarobkowo, a nie prze- 
był w ubezpieczeniu 30-tu lat oraz przepisy, 
uzależniające wysokość jednorazowej odpra- 
wy od długości okresu wbezpieczenia, przez 
wysokość tych odpraw ulegnie zmianie. 
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4; 
Dzisiaj był jeszcze bardziej ożywiony. niż po- 


Wesele skończyło s.ę. 
Goście nę rozeszli Pañ- 
stwo młodzi zostali sa- 
mu. 

Nazajutrz po ślubie 
odwiedziła ich marka, 
która zasiała córkę we 
lzach. 

— Co me stało? — 
spytala zaniepokojona 
matka — czy on on był 
brutalny? 

— Nie, mamo, ale... 

Sama przocież mówi- 
las. że chciałabyś mizé 
dziecko. więc nie powin- 
nag teraz płakać... 

— Tak. mamo lubje 
dzieci, ale. ale mie 
ośmioro odrazu! 


DYSKRECJA 
ZAPEWNIONA. 
— Mam idealną sekre- 
tankę — opowiada w cu- 
krownj mecenas B. Na 
jei dyskrecji mogę cal- 
kowicie polegać. Po 
pierwsze nie rozumię, 
po drugie. nie pamięta 
tego co napisała, 


REKLAMA. 

W cudziennem „iŚm'e 
amerykańskiem można 
znaieźć ogłoszenie: 

„Jeśl nie używasz na- 
szego doskonałego ny 
dła „Ideal“. to na miłość 
Boską. używai „hciaż 
naszych perfum!" 


jej brakowało duszy. Można ją było podziwiać; mo- 
gła ona działać na zmysły mężczyzn, budzić dziką 
namiętność, ale przenikliwe spojrzenie tych zimnych 
oczu, obojętny uśmiech dumnie wykrojonych ust, nie 
zdołałby wzruszyć serca. Dlatego nie wvdała się 
ona Jerzemu ani w połowie tak uroczą, jak skromna, 
młoda kobieta. w zwykłej sukni pokoiówki; jej 
wdzięk był tego rodzaju, że musiał zachwycać każ: 
dego. 

O tem wszystkiem myślał hrabia Jerzy podczas 
rozmowy w altanie. Sydonja kazała tymczasem Ul- 
dze przynieść kawę. 

Dzieci zaprzyjaźniły się zupełnie z nowym 
Swym wujem tak. że gdy Olga powróciła z kawą i 
postawiła ją przed państwem w altanie, panowała 
głośna radość. 

Chociaż Staś, wdrapawszy się na kolana wuj- 
ka opowiadał mu o nieszczęściu, jakie się przytra- 
file 'ego koniowi na biegunach — urwano mu ogon 
— hrabia miał dosyć czasu na obserwowanie Olgi, 
która poruszała się z ogromnym wdziękiem. 

Doprawdy nie mógł znaleźć edpowiedniejszego 
dla siebie modelu, jak ta młoda kobieta, która się 
uśmiechała z taką macierzyńską czułością do Zosi, 
której w tej chwili poprawiała sukienkę! 

Jaki pech. że ona jest pokojówką jego przy- 
szłe bratowej! Bo nie było wątpliwości, że Sy* 
donia wzięłaby mu za złe, gdyby ją poprosił o po- 
zwolenie użycia jej pokojówki jako modela! 

W oczach tak dumnej. jak baronówna, istoty, 
byłoby to rodzajem wyróżnienia, na które nie za- 
sługiwała służąca. 


przednim razem. Jerzy dowiedział się wkrótce, co 
było tego powodem. 

Janusz nie wahał się dzisiaj mówić w obecno- 
ści Andrzeja o swych nadziejach. Powierzył on sta- 
remu słudze swą tajemnicę, wziąwszy od niego naj- 
solenniejsze przyrzeczenie, że nie zdradzi iej niko- 
mu, przedewszystkiem zaś Sydonii. 


— Polepszenie nietylko trwa dalej — szepnął 
tajemniczo do kuzyna, ledwie go przywitał — ale 
czyni nawet postępy. Wyobraź sobie, ia mogę już 
teraz rozróżniać nietylko Światła i cienie. ale nawet 
zarysy poszczególnych osób i przedmiotów. 


Andrzej słuchał słów pana z rozpromienioną 
miną, podkreślając każde jego słowo skinieniem. 

Frabia Jerzy ucieszył się serdecznie. 

— Zdaje się, że miałeś słuszność, twierdząc, iż 
padłeś ofiarą zatrucia. Widocznie chodziło w tym 
wypadku o jakąś chemiczną substamcję, którą prze- 
staje z czasem działać. 

Janusz potwierdził jego słowa z żywością. 

— Tak samo myślał doktór Różycki. którego 
dzislaj rano pytałem o zdanie. Niema wątpliwości, 
że najdalej za cztery tygodnie będę zdrowy i może 
już jako normalnie widzący człowiek poślubię Sy- 
donię. Bo ślub nasz ma się odbyć za cztery tywod- 
tie. Narzeczona moja ma już gotową całą swoją wy* 
prawę: pokończyła też inne przygotowania. 

W chwilę po przybyciu Jerzego ziawiła się Sy- 
donia. Ubrała się ona dzisiaj ze szczególną staran- 
nością; zauważyła też z radością, że na Jerzym zro- 
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Odpowiedzi Redakcji 


— W. G. Roździeń-Szopienice, Grafił zabar- 
wiony anil'mą. 

— N., T. Katowice-Ligota, „Przegląd Sto- 
farski“, Poznań, al. Marcinkowskiego nr. 1, 
dwumiesięcznik. 

— J. A. Biertułtowy. Należy postarać się 
o patent domokrążny w Sądzie Administrac. 
w Katowicach, a następnie wystarąć się o ze- 
zwolenek: w poszczególnych gminach na usta- 
WAKE sramu. 

4. Z. Chwałowice. 


Może napisać pod kie- 
rownictwem kompozytora. W sprawie utwo- 
stów muzycznych  mależałoby je przede- 
wszystkiem dać do oceny fachowcowi, t. i. 
jednemu z panów profesorów Konserwatorjum 
Muzycznego, w Katowicach, ul. Wojewódzka, 
a następnie w razie, gdy ocena ta wypadne 
zadowalająco, przesłać utwory te do Księ- 
garni Gebethnera i Wolffa w Warszawie, Kra- 
ikowskie Przedmieście 15 z propozycją wyda- 
nia ich w druku. 

S. G. B. Owszem ma prawo, 

Czytelnik z Łazisk Średnich. Wspomniany 
bank został już zlikwidowany. Konsygnację 
może Par oprawić sobie w ramki i powiesić 
na widocznem mie'scu, aby Panu c'ągle przy- 
pominała, że nie wolno wierzyć różnym wy” 
drwigroszom, którzy pod sziumną nazwą róż- 
rych „banków“. chcą być dobrodzieiami, Nie- 
jednokrotnie przestrzegaliśmy przecież Czy- 
telników przed tego rodzaju typami oszustów. 

W. G. Poznań. 83 zł. 33 grosze. 

K. A. Król. Huta. Jeśli Pam podpisał umo- 
wę. musi Pan ją dotrzymać Może Pan odwo- 
łać się do Urzędu Rozłemczego. Przypuszcza- 
my jednak, że U. R. stanie ma stanowisku za- 
wartej przez Pana umowy. 


H. T. Jastrzębie Górne, Świadectwo prze- kę » 


mystowe niusi Pan wykupić. Zwolnionym mo- 


że być Pan tylko od płacenia podatku docho- R 


dowego. 
K. 103. Kostuchna, 1) Obydwa banki zosta- 


ły zlikwidowane. Po zwaloryzowaniu oszczę- {f ` 
2) Mnże Pang 


dności te wyniosą 12 zł. 65 gr. 
skarżyć tego urzędnika. 3) Aby mieć prawo 
do uzyskania renty starczej musiał 
wpłacić conatmm'ej 1.200 składek 


ta mieć opłaconych najmniej 100 


"wiązany test wydać odpis orzeczenia, 4) No- 
wy kodeks karny nie przewiduje skargi wza- 
jemnej. 

J. S. Hajduki W. 1) Dobrze przeliczone. 2) 
Majątek małoletniego podlega również rozpo- 
rządzeniu o przewalutowaniu wierzytelności. 
Sprawę tę jednak można oddać pod sąd opie- 
kuńczy, który może orzec przeliczenie wierzy- 
telności do 100%. 

B. R. Chorzów. Niech się Pan zwróci z za- 
żaleniem do M'nisterstwa Komunikacji. 

75. J. K. O tyle jest obowiązany, o ile ma 


pieniądze, Oszczędności te dziś wynoszą” 33% 


mł. 68 groszy. 


N. N: Katowice. Publiczne losowanie umie-B 
możliwiły nam władze. Mimo przeszkód do-Ę 


trzymaliśmy obietnicy. Zarzuty Pana są nieu- 


zasadniorie. Ci, którym prezenty przypadły w% 
udziale, nikomu z członków redakcji przedtem $ 


osobiście nie byli znani, Gdybyśmy Panu pre- 


gent przyzmali, to znów inni zarzuciliby nam $ 
tak samo „Schiebung”. Nie mamy nic przeciw- $ 


ko temu, gdy Pan nasze „oszustwo“ zgłosi do 
prokuratury. Radzi będziemy, bo będziemy 
mieli sposobność oczyścić się z zarzutów. 


Robert Gałuszka, Nowa Wieś. Karty abo- | 


mamentowe ściągamy na zarządzenie władz. 


Blższych informacyj udzielimy po rozstrzy£- $ i 
f sowieck ego tytoniu do Polski, 


nięciu sprawy loterii, przez -czyuniki miaro- 


dajne, 
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biła bardzo korzystne wrażenie; musiała przyznać, 


ojciec $ 
tygodnio- $ 
wych, a do uzyskania renty inwalidzieej trze- $ 
tygodnio- $ 
wych składek. Zakład psych. w Rybniku obo- Ẹ 


„SIEDEM GROSZY” 


„Uelasiycznienie systemu poborów urzędniczych 


Dodatki funkcyjne dla urzędników na sianowistach kierowana czych 


Z Warszawy donoszą: 


-. wej, będą prawdopodobnie ogłoszone 


Uchwalone na ostatniem posiedze- jeszcze przed Świętzmi Bożego Naro- 


niu rady ministrów 4 rozporządzenia dzenia, 


Jedną z naistotniejszych ino- 


wykonawcze do ustawy uposażenio- wacyj, jaką wprowadzono, jest zupeł- 


Niemcy zbroją Siçan Morzu I wEOWIEfCZU 


Gorączkowa produkcja 


Z Pragi donoszą: 

W. czasie debaty budżetowej w Sena- 
cie, niemiecki socjalista Jokl omawiał 
sprawę tajnych  Zbrojeń . niemieckich. 
Stwierdził on, że wszystkie niemieckie 
zakłady przemysłowe pracują gorączko- 
wo, wytwarzając materjał wojenny. Jokl 


rmmaterjałów nojennych 


wyliczył cały szereg fabryk, które wy” 
twarzają materjal wojenny. Stwierdza 
on dalej, że formacje hitlerowskie są 
szkolone w Sposób Ściśle wojskowy. Po- 
nadto trzecia Rzesza zbroi się na morzu 
i w powietrzu, 


Parada wojskowa indyjskiej akademji wojennej w Dehra Dun. Kadeci rekru= 


tują się wyłącznie z synów przedniejszych, arystokratycznych 


rodzin ane 


gielskich oraz książęcych tubylczych rodzin hinduskich. 


85-procchiowym inwalidom 
nie obniżą reniy 


Z Warszawy donoszą: 

Zgodnie z uchwałą komisji budżetowej. któ- 
ra na waiosek BB. uzgodniony z rządem pod- 
wyżSzyła budżet rent inwalidzkich. Rada Mi- 


jnistrów uchwaliła, aby przewidzianą w ostat- 
| nim dekrecie ł0-procentową obniżkę rent nie 


stosować do tych inwalidów, którzy są najcię- 
żej poszkodowani i wykazują niezdolność do 
pracy w granicach 85 do 100 proc. 


Rosyjski tytoń 
dia Solski 


Z Warszawy donoszą: 

Po świętach ma przybyć do Warszawy 
przedstaw ciel sow eckiego trustu tytoniowe- 
zo dia przeprowadzenia rokowań o dostawę 
wzamian za 
sowieckie zamówienia na wyroby gotowe, — 


Pertraktacie mają dotyczyć przywozu I ł pół 
mili. kg. tytoniu pochodzenia kaukaskiego, 
krymskiego į kubańskiego. 


Związek uczestników 
S$irejku Szkolnego na Pomorzu 


W Toruniu zorganizował się Zw. Uczestni- 
ków Strejku Szkolnego na Pomorzu w roku 
1906-7, Czionkowie Związku odbyli zebranie, 
w którem wzięło udział około 20 osób z róż- 
nych miejscowości Pomorza. 

Obrady zagałł p. A, Szpręga z Czerska. 
który omówił sprawy organizacyjne, poczem 
p. Kladziński przedstawię przebieg stre:ku 
szkolnego w r, 1906-7, który rozpoczął się od 
Wrześni i rozszerzył się na Wielkopolskę i 
Pomorze. W zakończeniu wybrano zarząd 
Związku. 


Nr. 353 — 22. 12. 33. 


ne odłączenie stopni służbowych od 
grup uposażeniowych, skutkiem cze- 
go urzędnicy będą mogli być przeno- 
szeni przez władze przełożone do 
wyższych grup uposażeniowych nawet 
zatrzymując niższe stanowisko służ- 
bowe. Takie „uelastycznienie'* syste- 
mu poborów pozwoli władzom prze- 
łożonym wyróżniać specjalnie przez 
przyznawanie wyższych poborów, pe- 
wne jednostki. Co do przeszeregowa- 
nia, to w stosunku do każdego urzę- 
dnika będą odłączone jego dotychcza= 
sowe pobory netto, to znaczy po do- 
daniu wszystkich dodatków a odjęciu 
wszelkich potrąceń i następnie urzę» 
dnik zostanie przeniesiony do naibliż- 
szej kategorji uposażenia w górę lub 
w dół, O ile różnica nowej pensji nie 
będzie wynosiła więcej, aniżeli 7 pro- 
cent dotychczasowych poborów netto, 
urzędnicy nie otrzymają żadnego od- 
szkodowania. Jedynie w wypadku, 
gdyby różnica była większa, wówczas 
otrzymają z funduszu wyrównawcze- 
go dodatek ale tylko tyle, aby różnica 
nie wynosiła więcej niż 7 procent. Mo- 
żna zatem przyjąć jako regułę, że 
ogromna część urzędników otrzyma 
wskutek  przeszeregowania,  pobory 
poważnie obniżone, 

Przeszeregowanie ma być dokona- 
ne w ciągu stycznia, tak, aby przed 
I-ym lutego reforma uposażeniowa 
mogła wejść w życie. 

W uchwalonych w środę rozporządze* 
niach w sprawie poborów urzędniczych, 
najważniejsze znaczenie, jak się pokazuie, 
posiadają przepisy o rozmaitych dodat= 
kach. Przewidziane są mianowicie do- 
datki lokalne dla Warszawy, niektórych 
miast woj. Śląskiego, Białej Matopolskiej, 
Gdyni, Helu i Gdańska, wynoszące w za- 
leżności od grupy uposażenia od 450 do 
15 zł. Następnie dodatki funkcyjne dia 
urzędników na stanowiskach  kierowni- 
czych, które wynoszą od 3.000 do 50 zł. 
miesięcznie, a wreszcie dodatki służbowe, 
motywowane „szczególnemi  właściwo- 
ściami” służby, przysługujące w pierw- 
szej linji wojskowym i policji, w miesięcz= 
nej wysokości o 450 do 40 zł. W ten spo- 
sób więc premjer oprócz 3.000 zł. mie- 
sięcznej pensji, pobierać będzie drugie 
tyle dodatku funkcyjnego, a razem z do- 
datkiem lokalnym pensja jego wynosić bę- 
dzie 6 i pół tys, zł. Pensja generalnego 
inspektora armji wyniesie prawie 7.000 zł., 
pensje ministrów blisko 4.500 zł., pensie 
wiceministrów ponad 3.000 ZŁ. pensie in- 
nych dygnitarzy będą również kilkakrot- 
nie wyższe niż dotąd. 

Pokrycie wydatków na te podwyżki 
uzyskane zostanie z obniżenia poborów 
p aaiej rzeszy pozostałych urzędni- 
ów. 
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Tak było i dzisiaj. Już z daleka słychać było ra- ee Lm 


iż w swej jedwabnej, błękitnej sukni była uderza- 
jąco piękna. Pomimo to, nie mógł się pozbyć pewne- 
go niemiłego uczucia. 

Janusz był niewidomy. Dla kogo więc boronów- 
„na ubierała się tak strojnie i wspaniale? 

Zawiązała się rozmowa o obojętnych rzeczach, 
a potem Jerzy na życzenie Sydonii opowiadał o swej 
narzeczonej. 

Rozmowa toczyła się dalej i wtenczas, gdy słu- 
żący oznajmił, że podano do stołu i całe towarzy- 
stwo przeszło do jadalni. Jerzy wspomniał też o ma- 
donnie, którą miał zamiar namalować dla kościoła 
w Lipczycach. 

Janusz przypomniał sobie przy tej sposobności 
o malarskich zdolnościach kuzyna i zaczął je wy- 
chwalać wobec Sydonii. 

— Tak. tak, drogi chłopcze, masz w sobie iskrę 
Bożą! — zakończył swe pochwały, przeciw którym 
Jerzy protestował ze śmiechem. — Zawsze prag- 
nąłem posiadać obraz twego pędzla. 

Janusz strzepnął nagle palcami. 

— Mam doskonałą myśl! — zawołał. — Ponie- 
waż wobec pracy nad Madonną nie bedziesz miał 
czasu na malowanie innego obrazu mógłbyś mi przy- 
naimniej wyrysować dzieci! — Zobaczysz je po 
obiedzie. A 

Jerzy zgodził się natychmiast na propozycję 
kuzyna. który był tem tak uradowany, że nie mógł 
się doczekać końca obiadu. Wstano też niezadługo 
od stołu i udano się do parku. Tam bawiły się za- 
zwyczaj dzieci. 


dosne okrzyki i śmiechy malców, którzy zabawiali 
się ze Sułtanem, olbrzymim psem; gdy dzieci ujrza- 
ły nadchodzących, podbiegły do ojca z krzykiem. 

W sposobie, w jaki przywitały się z baronów- 
ną, czuć było trwożliwość i pewną niechęć, chociaż 
Sydonia zwracała się do nich z przesadną czułością. 
Za to do hrabiego Jerzego wnet powzieły zaufanie, 
pomimo, że widziały go po raz pierwszy. Była to 
bowiem prosta į serdeczna natura, która szybko So- 
bie zdobywała sympatje i serca wszystkich, szcze- 
gólnie zaś dzieci. 

Wszyscy udali się razem do jaśminowei altany, 
do której przyniesiono też za chwilę kawe i tutaj do- 
piero spełniło się tajemne życzenie Jerzego. Gdy się 
bowiem zbliżył do altany wyszła z niej Olga, by zro- 
bić miejsce państwu. 

Czuwając nad dziećmi. szyła tutai i czekała te- 
raz. czy baronówna każe jej odejść do willi. czy po- 
zostać. Ponieważ zaś Sydonia nie zwracała na nią 
najmniejszej uwagi, zatrzymała się skromnie w pew- 
nem oddaleniu. 

Hrabia Jerzy, który na ukłon Olgi odpowiedział 
lekkiem skinieniem głowy i uprzeimym uśmiechem, 
nie mógł się jej przypatrywać. jeśli nie chciał się na- 
razić na zarzut braku taktu. Trudno mu iednak było 
zachować oboiętność, bo nadzieja jego. że młoda ko- 
bieta, która tak długo zajmowała jego mvśli, wyda 
mu sie przy dzisieiszem widzeniu mniei Mroczą, nie 
spełniła się. Przeciwnie. Połączenie dziewczęcego 
wdzięku z kobiecą tkliwością. łagodność iei rysów, 
czystość jej marzycielskich. niebieskich oczu, wzbu- 
dziły na nowo jego podziw i zachwyt. 


zgłosili się dwaj bracia 
z prośbą o poradę. Bra- 
cia nie mogli się pogo- 
dz przy podziale spade 


u, 
Rabin myślał. myślał, 
wkońcu rzekł: 


— Ja co wam po- 
wiem. niech starszy po- 
dzieli spadek na dwie 


części, a młodszy niech 
sobie wybierze. 


ODPOWIEDŹ. 

Pan dyrektor Antani 
Kupść, szef wielkiego 
przedsiębiorstwa oirzy- 
mał pewnego razu ['st, 
który doprowadz ! go do 
najwyższej pasji, Blady 
z wściekłości przemie- 
rzał szybkim krokiem 
gabinet, 

Wkońcu uspokoił się 
nieco, otworzył okno, by 
zaczerpnąć świeżego po- 


wietrza, i po krótkim 
zastanowieniu się po- 
dyktował  stenntypistce 


nasiępujacą odpowiedź: 
-— Panie! moja sekre- 
tarka iest kobietą i dla- 
tego nie maże nap'seć 
tego. co o panu myślę, 
la zaś iestem gentlema- 
1em i ne mozę o em 
nyśleć. Pan iednak n'e 
est ani kobieią, anł 
gentlemanem i! wobec 
tego z pewn ścią mnie 
pan zrozumie, 


=" 


„SIEDEM GROSZY” 


ragie zwycięstwo po 


U 


KUETURA FIZ 
skich piłkarzy na Zachodzie 


Śieprezentaciu firafioma - reprezentacja Folandji 4:3 (3:3) 


Po świetnym debiucie krakowskiej repre- 
zentacji pilikarskiej w Brukseli, gdzie — jak 
podaliśmy już pokonała reprezentację 
„Czerwonych Diabłów" w stosunku 7:5, pil- 
karska reprezentacja wyjechała do Hagi, by 
tamm wieczorem przy świetle elektrycznem ro- 
zegrać spotkanie z reprezentacją Folandji, 
występującą nieoficjalnie pod nazwą „Zwalu- 
ven” — Jaskófką. * 

Zamiast na Śniegu 4 mrozie — jak to było 
w Brukseli, — w Hadze graW Polacy na boi- 
sku rozmokłem przy 5 stopniach ciepła, dla- 
tego też trudno było obu zespołom rozwinąć 
grę o wysokim poziomie. Polacy nie przy- 
zwyczajeni do gry w podobnych warunkach, 
mie grali tak dobrze jak w Bruksefi. Przyczy- 
mą tego było również światło elektryczne. 

Pierwsze minuty stoją pod znakiem lekkiej 
przewagi Holendrów, którzy wąwszy imtcja- 
tywe w swe ręce. narzucają z miejsca górny 
system gry. Kraków nie może sobie z taką 


„grą dać rady i dopiero po opanowaniu boiska 


i warunków terenowych, zaczyna grać dołem, 
co pozwala mu inicjatywę przejąć w swoje 
ręce, 

W drużynie krakowskiej na pierwsze mtiel- 
sce wybił się atak, a zwłaszcza jego dwa asy 


Smoczek i Pazurek. — Malczyk grał znacznie 


lepiej miż w Brukseli 4 trójka Środkowa two- 
rzvła teraz wspaniałą całość. Ze skrzydło- 
wych lepszy bvł w tym dniu Ciszewski, któ- 
Tego akcie uwłeńczone byty zresztą dwoma 
goalami. Kubiński, grając przeciw tewemu ©- 
brońcy Letyvelo. grałącemu ordynarmie przez 
cały czas, mie mógł przeprowadzić tak sku- 
tecznych akcyj. łak Ciszewski. 

W pomocy na pterwsze tniejsoe wyńbił sią 
Rotlarczyk H, który trzymając reprezentacy|- 
nego gracza holenderskiego Nellena. wywiązał 
sie ze swego zadania zupełnie dobrze. Brat 
jego Kotlarczyk L grał bardzo pracowiche I 


„ambitnie, zarówno jak i Mysiak, który mtał o 


wiele lepszy mecz, jak w Brukseli. 

Z obrońtców na pierwszem miełscu należy 
wymienić Pychowskiego, który grał doskona- 
fe. — Pająk popełni kilka błędów, nie czując 
się dobrze ma śŚliskim terente, Bramkarz Kocz- 


Sport w Małopolsce 


- MISTRZOSTWA . KRAKOWA-W -TENISIE 
STOŁOWYM. . 
Stosowme do uchwały Polskiego Związku 
Tenisą Stołowego, obradującego w ubiegłym 
tygodniu w Łodzi, odbędą się w Krakowie 
mistrzostwa Polski w tenisie stołowym, przy- 
czem w mistrzostwach okręgowych startować 
będą z każdego okręzu po 2 drużyny (mistrz 
t wicemistrz), a w konkurenciach indywidual- 
nych, po 4 zawodników z każdego okregu. 


W ubiegłą sobotę 4 niedzielę rozegrano 
drugą kolejkę drużynowych mustrzostw Kra- 
kowa w tenisie stołowym, przyczem uzyska- 
no następujące wyniki: Makkabi — Siła 5:2, 
Wisła — Hagibor 5:2, Ż. T. S. — Hakoah 2:5, 
Samson — Ż. M. S, 7:0, Samson — Wisła 5:2, 
Ż. M. S — Hagibor 4:3, Samson — Ż. T, S 
5:2, Ż. M. S. — Siła 5:2. 

Po ostatnich spotkaniach, kolejność miejsc 
przedstawia się Jak następuje: 1) Samson, 2) 
Makkabi, 3) Hakoah, 4) Hagibor, 5) Wista, 6) 
2.T.S. 7) Ż. M. S., 8) Siła. 

ECHA REORGANIZACJI LIGI. 

(J. L.) Wieść o proponowanej przez Za- 
rząd Ligi reorganizacji w kierunku utworze- 
nia extraklasy polskiej, składającej się z 10 
klubów, wywołała w Krakowie zdziwienie, 
graniczące z oburzeniem. Jak bowiem wiado- 
mo. do proponowanej Ligł mie weszłyby 2 kra- 
kowskie klubv, a to Garbarnia | Podgórze któ- 
re a szczególnie ta pierwsza dobrze się poł 
skiemu piłkarstwu zasłużyła. piastułjąc nawet 
zaszczytne mistrzostwo państwowe. To też 
niestvchanem wprost pominięciem krakowskich 
drużyn jest podobny wniosek zarządu Ligi: 

Jak się dowiadujemy, oba zainteresowane 
kluby zwołały wspólną konferencję. mającą 
ma celu usralemie odpowiedniego solida nego 
stanowiska, odnośnie tego niebywałego w 
dzieiach polskiego footbalu wniosku. 
NAJWIĘKSZA W KRAKOWIE ŚLIZGAWKA 

na boisku Makkabi, cieszy się  wielkiem 
powodzeniem publiczności, Czynna jest bez 
przerwy od godz. 8 rano do 10 wieczorem. 
Ceny wstenów niskie. 

KURS NARCIARSKI SI W BUKO- 
WINIE. 

Sekcja narctarska K. S. Cracovia przyjmu= 
le jeszcze zgłoszemia na kurs narciarski dla po- 
czątkujących i wprawnych w dniach od 24 
bm. do 1 stycznia 1934, Koszta kursu wyno- 
szą 60 zł. od osoby. łącznie z kosztami 9-cto 
dniowego pobytu. utrzymania, biletu koleio- 
wego. instruktorów itd. 

Zebranie informacyjne uczestników kursu. 
odbedzie się we czwartek. 21 bm. o godzine 
19 w lokalu klubu. ul. Wielopole 4. 

UKARANIE KLUBU I PIŁKARZY. 

Na ostatniem posiedzeniu W. G. i D, K Z. 
O. P. N. ukarał K. P W Sandecję, grzywną 
zł 15 za grr z niezwiązkową drużyną. Rów- 
mież na ter samem posedzeniu ukarał gracza 
Stachowicza Stefana z K. 5. Prądniczanka 
2-miesięczną dyskwałfikacią, za n'ehbezpiecz- 
ną zrę i nieposłuszeństwo wobec sędz'ego, 
prowadzącego zawody Hagibor — Prądniczen 
ba o L.sirzostwo kłasy C. 


wara grał znacznie lepej niż w Brukseli, lecz 
mimo to popełnił kilka błędów. z których je- 
den, polegający na zbyt długiem przetrzymy* 
waniu piłki, kosztował nas jedną bramkę. 

W drużyme holenderskiej należy wymle- 
nić przedewszystkiem skrzydłowych Nellena i 
Geldera. a ponadto doskonali byli łącznicy, 
zwłaszczą Brocken. 

Pomoc holenderska stała ma wysokości za- 
dania. Wyróżnił się jedynie Breitner. 

Obrońcy natomiast byli doskonale zbudo- 
wani i dobrze szli ma piłkę. Atak krakowski, 
z obawy przed nimi, zaprzepaścił bardzo dm- 
ġo pitek. — Bramkarz holenderski był naogół 
dobry, mógł jednak conajmniej leden strzał 
Malczyka obronić. Jako całość drużyna kra- 
kowska przewyższała znacznie. Holendrów, 
choć można powiedzieć, że jedna i druga stro- 
ma zaprzepaściłą wiele dogodnych  sytuacyj 
podbramkowych. 

Pierwsza bramka pada dla Hotendrów w 
8 min, Z centry |lewoskrzydłowego prawy 
łącznik Brocken uzyskuje b. ładną bramkę 


(lirzymie zanieresowanie 


główką. Wyrównuje dla Polaków Malczyk w 
13 min. Po szeregu gwałtownych ataków Kra- 
kowa na bramkę holenderską, Kraków zdołał 
nawet przez Pazurka w 17 min. uzyskać pro- 
wadzenie, poczem z efektownego przeboju 
środkowy napastnik miejscowych wyrówunmie. 
W 33 min. Polska jeszcze prowadzi ze strza- 
łu Smoczka, a Holendrzy wyrównułą w ostate 
niej minucie przed przerwą przez doskonałega 
Brockena. Po przerwie zdawało się, że Pola- 
cy. dzięki doskonałej formie, jaką pokazali w 
pod koniec przerwy, „rozniosą' miejscowych. 
Tymczasem ataki Holendrów były niebszpie- 
czniejsze, a Koczwara w bramca polskiej po- 
pisuje się kilkakrotnie ładnemi robiusonadami. 
Po szeregu ataków miejscowych zrywają się 
znów Połacy do boju i w 27 min. decydującą 
o zwycięstwie bramkę zdobywa Ciszewski z 
ładnego strzału w prawy róg bramki. Pod 
koniec gry, Polacy dążą do utrzymania wyni- 


u. 
Sędzia p. Langenus (Belgja) b. dobry. Wi- 
dzów koło 18 tys. 


weena narglars/ą 


do Werodhig 


Urządzana staraniem Dyrekcii O. K. P. 
w Krakowie ł Katowicach przy współ- 
udziale Tow. Krzewienia Narciarstwa, 
wycieczka pociągiem popularnym z Kato- 
wic do Worochty pod hasłem: „Trzy Dni 
Świąt na iMuculszczyźnie”, cieszy się oł 
brzymiem zainteresowaniem. Z okazji po- 
myślnych warunków śniegowych, pociąg 
wyrusza w najbliższa sobotę nieodwołal- 
nie o godz. 21,12. Bilety Sprzedaje wy” 
łącznie P. B. „Orbis“ w Katowicach po 


cenie 22.60 zł. w oble strony. W pociągu 
wszystkie miejsca są numerowane, dan- 
cing-bridge, bar itd. 

W programie przewidziane są kuligi, 
wycieczka do Jaremcza, koncert muzyki 
huculskiej, oraz wyjazd do Żabiego, 

Należy się spodziewać, że wobec tak 
urozmaiconego programu, wycieczka uda 
się znakomicie i da jej uczestnikom maksi- 
mum Zadowołenia. 


v 


$yort w Czechosłowedi 


SK. BAT'A — Cz. SS. OŁOMUNIEC 7:7 

W domu Służby w Żiinie rozegrano 14 bm. 
rewanżowy mecz bokserski SK. Bata — Cz. 
SS. Ołomuniec. Sędziował p. Lindner z Brna. 
Bat'a wystąpił bez mistrza czechosłowackiego 


Havelki i bez Sadka. Za Fiavelke wystąpił Fra- ^ 


niek, za Sadka Czerwimka. Pierwszy punkt 
programu stanowiło spotkanie dwóch przed- 
stawicieli SK. Bat'a Valka į Kuliszka. W wa- 
dze muszej Fiala (Otomuniec) pokonał ra pkt. 
Fiszera (Bat'a). Waga piórkowa: Winkler (B) 
— Svozil (Ot), zwyciężył na pkt. Wimkier. 
Waga lekka: Loos — Svozil, zwyciężył Loos 
ma pkt. Welter: Czerwinka —- Skudrzik I., 
zwycięża Skudrzik I w kole k. o. Waga. śred- 
nia: Nevrlka — Skudrz% Il, remisowo. W war 
dze półciężkiej. obaj bokserzy zdyskwalifiko- 
wari Waga ciężka: Franiek — Vodiczka, 
zwycięża Franiek z powodu niestawienia Się 
przeciwnika, 
OXFORD — KOMB. TEAM SPARTY 
I SLAVJI t:1 

Mecz hokejowy grano w Zimowym Stadio- 
mie w Pradze. Obie bramki padły w ostatnich 
sekundach. P'enwszą bramkę strzelił Zdeniek 
Jirotka, wyrównał Andrew. 

W PEŁNI SEZONU HOKE JOWEGO 
W OSTRAWSKIEM 

Zima tęgo trzyma. to też okrąg ostrawski 
zmajdue się pod makiem hokeja na lodzie, 
Świadczą o tem każdodzienne mecze i trenin- 
gi. Ostatnio rozegrano 3 mecze: W Witkowi- 
cach. Slaske! Ostrawie j Mar. Górach. 

SK SLOVAN — SK. ŚL. OSTRAWA 

8:0 (0:0 4:0 4:0) 

Nat orze lodowym SK. Śl. Ostrawy roze- 
grał Slovan tren'mgowy mecz z Śl. Ostrawa 
przed 400 widzami. którzy odchodzili z toru 
zadowoleni z gry. ale mm'e poczatkiem, który 
się opóźnił o całe pół godzmy. Jest to godny 
potępienia nietakt zarządu. kazać publiczności 
tak dluwo czekać na 17-stopniowvm mrozie. 
W pierwszej teroji gospodarze stawiałą meż- 
nie czoło silmiejszemu przeciwnikowi, a zwła- 
śzcza wyróżnił się bramkarz Losowski, który 
wielokrotnie odbił krążek. W ciagu dalszej 
gry Śląsko-Ostrawscy nie wytrzymują napo- 
ru Slovana. który korzystał ze swei rutyny Í 
opanował pole. W drużynie Slovaną najlepiej 
grała obrona, a w napadzie Metelka. Sędzio- 
wał inż. Czeczatka. 

SSK. WITKOWICE _ HC. GRUSZÓW 

11:0 (3:0 3:0 5:0) 

Grano w Witkowicach. Przeciwnikiem go- 

spodarzy był ruchliwy HC. Gruszów, który 


Śląsk' Klub Narciarski z udziałem P. B. 
„Orbis* w Katowicach urządza z okazij mi- 
strzostw sztaletowych Polski 50 kim, o puhar 
inż. Faechera oraz oficialnego otwarcia sezo- 


nu zimowego. Konkurs skoków w Głębcu (po-. 


ciąg popularny do Wisły pod razwą „Sylwę- 
ster w Wiśte”). Progam przewiduje m. m. 


grał ofiarnie, ale musia! ulec technicznej i tyż- 
wiarskiej przewadze Witkowic. Sovonowali: 
Slovak 4, Medek 3, Kubeczka 2. Miliczek 1, 
Nowy 1. Zapasowi przygiądało się 400 wie 


dzów:. 
SK. CZECHIE VII — I CZ. LTK, MAR. GÓRY 
1:0 (0:0-0:0 1:0) jorę 

Grano na torze dodówym „Sokota“ w- Mar. 
Górach. Gra była wyrównana. Jedyna bramka 
padła pod koniec gry ze strzały Chwili. Zawi 
mił ją niebaczny bramkarz Sochorek. 

KARY W OBOZIE ZAWODOWCÓW 

Na ostatniem posiedzeniu profesionalnej ko- 
misji Środkowo czeskiej Żupy, nałożono na 
graczy następujące kary: Ledvina, AC. Sparta 
150'Kez. Joska, Slavia 50 Kcz, Szestak, Kladno 
60 Kcz, Perner, Lankaus, Czerwweny, Baron, 
Kocsis, Fajt, Skala i Bernasek, wszyscy z Bo- 
hem.ans po 100 Kcz. 

DZIESIĘĆ NAJLEPSZYCH WYNIKÓW 

CZSŁ. W RZUCIE DYSKIEM 

Podobnie, jak wr zucie kulą dominuje wśród 
czeskich lekkoatletów w rzucie dyskiem re- 
kordzista Douda Tegoroczny poziom w nzucie 
dyskiem jest znakomity. W ubegłym roku 
rzuciło ponad 40 m. 11 atletów, tego roku jest 
iuch 16. Przeciętny rzut pierwszych dziesię= 
ciu wynosi 4324.6 cm. Bardzo dobre sianowi= 
sko zajęli atleci morawscy, zwłaszcza zliński 
(Zlin) Framiek. Znakomitą klasę stanowi Hyn- 
drich z Prościejowa į Hampana z SK. Wat. 
Międzyrzecza. 

Tabelą pierwszych dziesięciu przedstawia 
się następująco: 

46685 om: Douda, Slavia, Praga; 4594 cm: 
Knotek, Slavia, Praga; 4432 om: Vitek st, So- 
kół, Znorim; 4301 om: Chmielik st.. Slavia, 
Praga; 4271 om: Maresz, Cz. SK Bratysława; 
4260 om: Franek, SK Bat'a, Zlin; 4248 cm: 
Waniouczek, VS Praga: 2616 om: Chmielik, 
mł. Slavia, Praga; 4151 am: Hedrych. SK Pro- 
ściejów; 4105 om: Hampapa, SK Wał. Między- 
rzecze. 

ZAWODY NARCIARSKIE W LESZNEJ 

DOLNEJ 

W dniach 31 bm. į I stycznia 1934 r. a w 
braku śniegu w dniach 13 į 14 stycznia 1934 r. 
zostanie oddana do użytku braci narciarskiej 
przez oddział P. T. B. S. „Wróżma** w Lesznej 
Dutnej skocznia narciarska. Protektorat nad 
uroczystością raczył objąć p- dr. Karol Ripa 
konsul Rzeczypospolitej Polski w Mor. Ostra- 
wie. 
Przy tei sposobności odbędą się publiczne 
zawody o puhar wędrowny Rady Oryanizacyj- 
nej Polaków zagranicą. oraz zawody w bie- 
gach i skokach dla wszystkich kategorii za- 


w całej pełui 


wyc'eczki w najbliższe okolice Wisły, pokazo- 
we lekcje jazdy na nartach, kulig: do Zamku 
Prezydenta i szereg innych atrakcii, jak w dn. 
31 bm. sylwester rarciarski w kilku lokalach 
Wisły. 

Wy azd pociagu popularnego z Katowic w 
dmiu 31 bm. rano, Powrót z Wisły do Katowie 


Spori w Zagłębiu Dątrowskieni 


BIEG O ODZNAKĘ P. Z. N. 
Oddział będziński Ż. T. T. N. Makabi Biel- 
sko. urządza po raz pierwszy w Zagłębiu bieg 
narciarski o odznakę P. Z, N. na przestrzeni 
12 klm. Trasa rozpoczyna się na placu ćwi- 
czeń, straży ogmiowei przy szosie czeladzk:ej 
w Będzinie i biegnie przez góry małobądzkie 
do elektrowni, poczem z powrotem do góry 
św. Doroty w Grodźcu i powrót na płac ćwi- 
czeń. Bieg ten ma na celu propagandę nar- 
ciarstwa w Zagłębim, 
ŁYŻWIARZ SOJKA W BĘDZINIE. 

Wczoraj sprowadzono do Będzina świetne 
go łyżwiarza z Śl. T Ł. w Katowicach p. Sol- 
kę, który na ślizzgawce Sokoła, zademonstro- 
wał jazdę figurową, wzbudzając powszechny 
podziw”. 

ŚLIZGAWKA NA DĘBOWEJ GÓRZE. 

Szereg towarzystw. a między mnem zwią- 
zek rezerwistów na Dębowej Górze w Sos- 
mowcu przystępuje do urządzenia śŚlizgawki na 
„bagrze*, która będzie oświetlona, a na miej- 
scu ma być równięż muzyka. 

N. SIELEC — ST. SIELEC 5:2 

W spotkaniu re"amżowem zespół minge 
pomzowy S. M. P. Nowego Sielca pokomał po 
raz drugi S. M. P. St. Sielec w stosunku 5:2. 

Przewazę zwycięzców stanowiły tł, zw. 
„fałszę*, których zawodnicy St. Sielca nie 
zawszę potrafili odparować, 


Sport na Sląęs"u 


ZAWODY ŁYŻWIARSKIE W KATOWICACH. 

16 i 17 b. m. odbyły się na sztucznym to= 
rze łyżwiarskim w Katowicach zawody pań 1 
panów Śląskiego Towarzystwa Łyżwiarskie 
go w jeździe figurowej, Udział brali: panie 
Bzdokówna Anna, Hurska Helena, Łysakow= 
ska Monika i Preisówna Elfryda; panowie: 
Breslawer A., Breslauer P., Grobert, Kalor ł 
Lindner. 

] miejsce wśród pań zajęła Bzdoktówna, 
Il — Łvsakowska, ITI — Hurska, TV — Prei- 
sówna. I miejsce wśród panów zajął Breslau. 
er P., II — Grobert, II] — Kalor, IV — Bre- 
slauer A., V — Lindner. Sędziowali panowie: 
Kapitan sportowy Lubina, Pniok i inż. Popo- 
wicz. i 

Należy zauważyć, że poziom jazdy figuro- 
wej stal na wysokim poziomie. 

K. H. SIEMIANOWICE — B. B. E. V. BIELSKO 
4:2 (3:1, 1:0. 0:1) 

17 bm. odbył się w Siemianowicach mecz 
o mistrzostwo Śląska pomiędzy nals'inielsze= 
mi drużynami Śląska, K. H. Siemianowice Ł 
B. B. E. V. Bielsko. Drużyna Siemianowicka 
przewyższyła pod. wzgledem technicznym 
swojego przeciwnika. Już w pierwszej tercii 
ślicznemi przebojami siemianowiczanie zdobyli 
trzy bramki, w następnych tercjach gra była 
już tmidmiejsza, bielszczanie dołożyli wszyst- 
kich sił, by wynik wyrównać, co tm się jed- 
nak mie udało, Najlepszymi graczami wśród 
bielszczan byli Krause į Całka. wśród słemia- 
nowiczan wyróżniali się pp. Sitko, Becała 4 
Szczypa. 

Bramki dla Biefska zdobyli p. Krause 2, dla 
Siemianowic Sitko i Becała po 2. Sędziował 
p. Golnik Feliks. 

ŚNIEG W BESKIDACH. 

Wczoraj 21 bm. powłoka śniegu wynosiła 

60 cm., szczególnie we Wiśle 


Sitkarze £epińscy 
wyjeżdżają de Niemiec 


W drugie święto Bożego Narodzenia, wy- 
jeżdża kępiński Klub Sportowy „Polonia“ do 
Sycowa (Niemcy), by rozegrać zawody w pil- 
kę nożną z tamt. drużyną „Verein fuer Bewe- 
gungsspiele”, 


wodników przy współudziale zawodników 2 
Polski, Zgłoszenia do zawodów kierować na- 
leży pod adresem: Karol Taska, Dolna Leszna 
mr. 6. 

Należy podkreśłć, iż skocznia powstała 
dzięki bezinteresownej pracy nielicznej garstki 
członków ji nieczłomków, oraz ofiarności pp. 
Jasiów. Leszniańska skocznia swemi cennemi 
zaletami, jak: średnia wielkość (możliwy skok 
do 30 m), bardzo łatwy dostęp dla Środowisk 
przemysłowo-handłowych, jak Tfrzyme", Cie= 
szyn, a nawet Zagłębie Karwińskie (oddółona 
jest 30 mrut od stacji kolejowej). popchnie 
narciarstwo polskie w Czechosłowacij na no- 
we tory. Niechaj więc nikogo nie brakmie na 
tej uroczystości. Szczegółowe programy prze- 
syłamy na żądarie, bądź też otrzymać je może 
na we wszystkich registrowanych klubach 
narciarskich. 


lą: 


koło 22.30. Cena biletu kolejowego w obie 
strony 5.80 w wygodnych wagonach purua- 
nowskich. Dia wygody uczestników furkcjono= 
wać będzie wagon danc'ng-baar. Bliższe szcze 
góły | zgloszenia w wycieczce przvinue w 
Katowicach P. B. „Orbis“, przy ul 3 Maja. 


Str. 8 


Pierre Charles, irancuski mistrz w boksie 

wagi ciężkiej, zwyciężył ubiegłej niedzieli 

mistrza Europy Norwega, Otona Poratha 

decydująco k. o. w drugiej rundzie. Po 

tem zwycięstwie zmierzy się Charles z 

Primo Carnerą o tytuł mistrza świata i 
Europy. 


EEEE RE 
Kawa przerobiona na likier 


Plantatorzy kawy w Brazylji nie wledzą 
fuż, co robić z tym produktem, którego cena 
katastrofalnie spadła na rynkach światowych. 
Topią tysiące worków z kawą w morzu, opa- 
lają nia lokomotywy, ale ciągle tei kawy 
nieszczęsnej jest zadużo | ceny nle chcą się 
podnieść, Ostatnio plantatorzy z San Salva- 
dore wpadli na pomysł destytowania ziaren 
kawy i przerabiania destylatu na likier, PO- 
dobno likier jest doskonały I z nowego ekspe- 
rymentu spodziewają się wynalazcy ciągnąć 


spore zyski, 


Niczwykie ciężkie życzenia 


W Londynie zatrzymał się w tych dniach 
przed elegancką willą w dzielnicy Hyde-Parku 
samochód ciężarowy, który przywiózł — 
gratulacje. Przyjaciele właściciela willi, 
profesora i znawcy sanskrytu, Miller'a, sdo- 
byli się na spłatnie uczonem figla w stylu an- 
gielskim. Polecili oni wyciąć na trzęch ogrome 
nych blokach granitowych napisy w sanskry- 
cie i zawieźć ten ładunek do willi profesora. 
Odpowiednio jmstruowani — i wynagrodzeni — 
tragarze nie dali się odwieść slużbie profeso* 
ra od wykonania polecenia i wyładowalł 
wszystkie trzy bloki w ogrodzie przed willą. 
Profesor wpadł z początku w gniew. ale 
złagodniał wkrótce, gdy, przyjrzawszy się 
bliżej napisom na blokach. stwierdził. iż za 
wierają one zredagowane prawidłowe w sams- 
krycie życzenia z powodu 60-iej rocznicy jego 
imienin. Oryginalne te i niezwykłe w swoim 
rodzaju „karty wizytowe“ ważą zgórą 10.000 
funiów ang. i są jedynym z pewnością okazem 
tak ciężkich gatunkowo gratulacyj. Dowcip 
się udał. kosztował coprawda sporą sumę ale 
zato cały Londyn mówi dziś o auiorach wy- 
czynu i o gratulancie. Or. 


„SIEDEM GROSZY" 


przed zaziebiemiesm 


Jakżeż mało zwraca się wwagi na ubranie 
dziecka, idącego zimą na spacer. Potrzebne 
jest dziecku powietrze, konieczny jest spacer. 
Główną jednak rolę odgrywa tu ubrame — 
dbać trzeba przedewszystkiem, żeby nia było 
za ciepłe, albe za lekkie, za krótkie, jak się to 
przeważnie widzi. Na porę jesienną najlepsze 
jest palto z grubszego, wełnianego materiału, 
pod które można dawać sweterek. Bezpośred- 
nie przechodzenie od letniego paltka do zmo- 
wego ubioru z kapturkiem i co gorsze Śnie- 
gowcami jest stanowczo niehig eniczne, Dziec- 
ku est za ciepło, poci się ono, męczy i wtedy 
najlatwiej przeziębia. 

Ogómie używany zwyczaj kładzenia ręki 


za kolnierz upewni nas najlepiej, czy dziecio 
st spocone. 

Podczas spaceru dziecko powinno biegać 

w ogrodzie. a nie chodzić po lmdnych ulicach. 

Śniegowce podczas suchych dni jesiennych 

i lekkiego mrozu są istnym wrogiem swobody» 


The Royal Scot, najszybszy angielski pociąg, który pod mianem 


dobrego humoru dziecka i zdrowia, powismy 
one być używane tylko podczas silnych mro- 
zów łub na Śnieg j błoto. Grubsze buciki z ni- 
ską cholewką na piaskim obcasie i grubsze 
wełniane skarpetki wystarczają zupełnie w 
dnie suche. W domu trzeba je zmeniać na 
miękkie, ciepłe pantofelki domowe. 


Niestety, moda łatwo lubi wpadać w krań-; 


cową przesadę — wicwe się też nieraz do 
późnej jesieni dzieci z gołem; kolanami w 
skarpetkach, które są podobno tak zahartowa- 
ne, że chłodu nie odczuwają, jednak prędzej 
czy później odbije się to niewątpliwie na "ta- 


nie stawów tych dzieci, tub na ich nerkach, | 


albo pęcherzu. 


To samo można powiedzieć o zbyt krótkich: 


sukienkach dziewczynek. Wreszcie pamiętać 
trzeba, że nie mies ąc listopad, czy marzec de- 
cyduje o oadpow:edniem ubraniu. ale * tenmo- 
metr. 


„Latający 


Szkot” w celach propagandowych przebył w Kanadzie i Stanach Ziednoczo- 

nych 11.000 mil (angielskich)'i był wystawiony na wszechświatowej wysta» 

wie w Chicago, powrócił do Anglji, powitany w porcie przez narodową or- 
kiestrę szkocką na kobzach. 


najważniejszym celem medycyny przyszłości © 


Autor, który ukrył się pod pseudoni- 
mem Sanct-Phar, wydał broszurę, w któ- 
rej opisuje przyszłość medycyny w roku 
2000-ym. Medycyna, zdaniem autora nie 
będzie miała wiele do roboty ze zwal- 
czaniem chorób. które dzięki profilaktyce 
i uprzedzaniu ich będą coraz bardziej za- 
nikać. natomiast głównem jej zadaniem 
będzie walka ze starzeniem się organiz- 
mu ludzkiego. 


Na pierwszym więc planie będzie sta- 
ło zapobieganie  zwapmieniu naczyń 
krwionośnych, czyli sklerozie. Ludzie w 
starszym wieku będą co pewien czas pod- 
dawani prześwietlaniu badaniu przez 'le" 
karzy rejonowych, a w razie stwierdze- 
nia sklerozy zostaną zastosowane nie” 
zwłocznie energiczne środki zapobiegaw- 
cze. W ten sam sposób będą badane or- 
gany- wewnętrzne, czy zachodzą w nich 


Przygody bezrobotnego Froncka 


+ 


ji 


| 
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Notowania giełdy w Warszawie 


z dnia 21 grudnia 1933 r. 
Papiery państwowe: 


3 proc. gaż. budowlana 38,50, 4 proc. poż. 
mwestycy na seryjna 108,00, 6 proc. poż. do- 
arowa 57,50, 4 proc poż. dolarowa 49,55, 
7 proc. poż. stabikzacyjna 55.00 v 54.75 — 
— 55,50 drobne, 7 proc. L- Z. Państwowego 
Banku Rolnego 83,25, 8 proc. L. Z. Pafństwue 
wego Banku Rolnego 94,00, 7 proc. L. Z. Ban» 
ku Gospodarstwa Krajowego 83.25 8 prog. La 
Z. Banku Gospodarstwa Kraiowego 94.00, 
7 proc. obligacje Banku Gospodarstwa Krajo= 
wego 83.25, 8 proc. obligacje Banku Gospa- 
darstwa Krajowego 9400, 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie Kredytowe 46.50 — 46.25 drobne. 
Tendencja dla pożyczek przeważnie mocniej- 
sza, dla listów niejednolita. 

Akcje: 

Bank Polski 82.50 — 83.00, Kirewski 10.00 
— 9.75, L.lpop 10.35, Zieleniewski 7.00. Tens 
demcja niejednolita. 

Dewizy: 

Belgia 123.80—70 — 124.06 — 123.44, Gdańsk 
173.25 — 173.68 — 172.82, Holandia 357.75 — 
358.65 — 356.85, Londyn 29.13—15 — 29.28 — 
29.00, Nowy Jork 5.69 — 5.72 — 5.66, Nowy 
Jork kabel 5.71 — 5.74 — 5.68, Paryż 34.38 — 
34.97 — 34.79, Praga 26.43 — 26.49 — 26.37, 
Szwajcarja 172.05 — 172.48 — 171.62, Wiocky 
46.76 — 46.90 — 46.66, Sztokholm 150.50 - = 
151.25 — 149.75. Tendencja przeważnie mow= 
niejsza. 

Waluty: 

Marka mlemiecka nieoficjalnie 212.35, dolar 
;prywatnie 5.68, : 
Pożyczki polskle w Nowym Jorku: 

Poż. Dillonowska 66.75, poż. stabilizacyfna! 


'84.50, poż, warszawska 52.25, poż, śląska 50.75 


Poznańska gicłda zbożowa 


e dnia 21 grudnia 1933 r. 
Ceny parytet Poznań. 


Żyto 14.50—14.75, Pszenica 17.50—18, Owies jedno- 
tity 13—13.25, Jęczmień 695—705 gr. 13.75—14, Jęczmień 
675—695 gr. 13.25—13.50. Jęczmień bnowarowy 14.75— 
15,30. Mąka żytnia 65 proc. 20.75—21, Mąka pszenna 63 
proc. 29.50—31.50, Ospa żytnia 10—10.50. Ospa qszenna 
9,75—10.25, Ospa pszenna gruba 10.75—11,25, Rzepak zle 
mowy 43—44, Groch Wiktoria 22—25, Groch -Polzera 
21—23, Qorczyca 33—35, Mak niebieski 49—54, Wyka lae 
towa 14—15, Peluszka 14—15, Makuch Iniany 19 50—20.50, 
Makuch rzepakowy 16.50—17, Makuch słonecznikowy 19 
-—0, Śrut Soya 23—23.50, Koniczyna czerwona 170—210, 
Komiczyna "biała 80—110, Koniczyna żółta odłuszczumą 90 
—110, Serądela 13.50—15,50. Usposobienie spokome, 


EG „Ogłoszenia EU 


OBELGĘ rzuconą na Mikuszową Waleskę 
odwołuie i przepraszam. M. 841 


jakie zmiany organiczne, czy tworzą się 
osady w wyniku procesu przemiany nra” 
terji. Odpowiednie leczenie będzie zasto” 
sowane w wypadkach stwierdzenia ta* 
kich szkodliwych dla organizmu przemian 
i osadów. Słowem, zadaniem lekarza ma 
być stała obrona objawów. Zachowanie 
zdrowia į energii życiowej do późnego 
wieku będzie najważniejszym celem. jaki 
sobie postawi medycyna ris de 
M. K. 


Frotcek ze słeklerą w ręce 
cicho skrada się do lasu, 

by ściąć piękną choineczkę, 
nie robiąc przy tem hałasu. 


Wszystko poszło, jak po maśle, 
więc Froncek z chołiką wraca, 
myśląc, jak się to szczęśliwie 
udała ta nocna „praca“, 


A gdy znalazł się-w pokolu, 

2 drzewka wyskakują ptaki, 
więc biedak oniemiał z strachu, 
myśląc, że to djabeł jaki. 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY" wynosi zł. 23! 


W kraju z przesyłką pocztową 
Przy urzędzie 


zamówieniu w 


231 
2,41 


pocztowym 


KONIU PKI. 


Ale był to kruk | sowa, 
więc s'ę przestał tem frasować, 
a następnie postanowił 
oba ptaki przezimować. 
ICar datszy nastan) 


KATOWICE | CEVNESK 
Nr. 501.746 


ED GR DSZIEN 
l pole 35 x 67 mm. zł, 15 
Ogł. drobne 20 gr. za słowu 
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Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia” S. A, w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogaj 


